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prasa angielska dochodzi do przekonania, że 
konterencja nie dała żaduego pozytywnego wy 
niku „Daily Telegraph" zauważa że komunikat 


oficialny w tej sprawie nie zawiera żadnych 


ani w sprawach gosnedarEżYEŃ. ani ożbrolubiowych danych j podkreśla, że niema w nim wzmianki a 
reparacjach ani o rozbrojeniu. Mimo oficjalnej 
Rząd amerykański rozwiać ma nadzieje Niemiec ce do | CZ Gemnik sadzi iż nie uczyniono 


rewizji dłusów wojennych żadnego kroku konkretnego, uważa jednak za 


Londyn 8. 6. PAT. O rozmowach w Che- | gospodarzy. Rząd brytyjski nie życzył sobie, prawdopodobne, że oba rządy będą się staraly 
quers dowiadujemy się z dobrze poinformowa | aby Curtius skorzystał ze sposobności udziela- wysondować opinię 4 F prygmi yaszynelan 
nych źródeł, że żadna decyzja w sprawie re- | nia informacyj idących może dalej, aniżeli jak zapatrują się tamtejsze siery pazodalne "ia 
paracyj lub jakiejkolwick akcji w celu zwal- | rząd brytyjski tego sobie życzył. W swoich u- | SP"awWe ewentualnych ulg ula Niemiec. „Daily 
czania kryzysu gospodarczego nie została po- | siłowaniach jaknajskromniejszego akcentowa Heraid bardzo PE TONE 20. spotkanie w 
wzięta. Zresztą ani ze strony niemieckiej, am | nie wizyty w Chequers rząd brytyjski osią- pią gaz I > m piy ar 
brytyjskiej żadne konkretne wnioski w tej gnął od gości niemieckich zgodę na ogranicze- «ckiei został osiągnięty. Ponuszono sprawę, któ 
mierze nie były wysuwane. Goście niemieccy | nie informacyj dla pracy do wspólnego komu 
—jak się dowiadujemy — nie mieli okazji wy | nikatu, którzy dziennikarze niemieccy otrzy- 
rażenia swej chęci uzyskania jakiejkowiek pe | mali w ambasadzie niemieckiej, zaś dzienni- 
mocy finansowej z zagranicy, bądź to w for- | karze brytyjscy i korespondenci obcy w Fo- 
mie 'moraiorjum bądź też w formie pożyczki, | reign Office. 
lub innej. Briining i Curtius skorzystali nato- 
miast z okazji, aby dać MacDonaldowi i Hen- 
dersonowi pełny obraz zarówno gospodarczej 
jak i politycznej sytuacji Niemiec. W sprawie 
reparacyj goście niemieccy nie wyjaśnili, jaki 
plan rząd nicmiecki pragnie podjąć, zaś z pro» 
wadzonych rozmów nie wynikła żadna ałuzja, 
któraby mogła mieć wpływ na ewentualną de- 
cyzję w tej mierze ze strony gabinetu Rzeszy. 
Goście niemieccy micli dać wyraz swemu prze 
konaniu, że obecna sytuacja Niemiec jest nie 


ra siłą ciężkości potoczy się dalej sama. „Daily 
Express“ analizuje sythacje z punktu polityki 
amerykańskiej i oświadcza, że iniciatywa leży 
obeonie po stranie Stanów Zjednoczonych. aby 
świat uwolnić od przekleństwa długów wojen 
3 z nych. Podobne stanowisko zaimuje „Financial 
Glosy prasy angielskie Times“ i zapytuje, czy Ameryka długo jeszcze 
będzie się wahała ze zmianą zapatrywania na 
Londyn. 8. 6. (L) Komentując spotkanie mi | kwestie zdolne do wywołania nieszczęścia. 

nistrów angielskich z niemieckimi w Chequers, 


Opinia francuska zaniepokojona 


„siemcy postawią wniosek o rewizje planu Younga" 


I 
Paryż. 8. 6. (B) Prasa francuska iednogło- | Odezwa ma znaczenie agitacyine. Nie bez 
do urazd AE ETS 5 as wała Świe wyraża zdumienie, że komunikat oficialny przyczyny prasa niemiecka nazywa dzień jej 
niia idmia mia M aoai iii d E w sprawie konierencji w Chequers nie zawiera | ogłoszenia datą historyczną i zaznacza, że jest 
dniami i zawierająca zarządzenia wyjątkowe. ani jednej wzmianki o kwestii rozbrojenia. Pra | to pierwszy, krok do rewizji odszkodowań. Pi- 

W najbliższych finiaćh spodziewane jest o- o rodaj sił aeng bę, ga w A pko i w PA. pisya, ehe ZA p mocan: wa 
A E dE daalkah lec. kiire ha, Pertinax w „Echo de Paris" zauważa, że było- które wzięłoby na siebie inicjatywę podjęcia re 
dzie pęwnego rodzaju dow ialcię ga Iene by nierozsądnem twierdzenie, iż konferencją w | wizji. Gdyby nawet wbrew wszelkim oczekiwa 
berlińską a Które zdaniem kół poinformowa- Chequers nie przyniosła żadnego wyniku. Wy | niom podjęto podobną próbę — pisze w zakoń- 
nych uchyli wszelkie nadzieje Niemiec na to, | Ren E DORA i>wajpbwę to. A! BATE) owe, pe ama tou zator iąkań, swami 
ox Aaaeia Aaa sę. moana jlikakal- szłości postawią Niemcy wniosek o rewizię pla | mogą dać Niemcy, że tym razem dopełnią do 
wiek rewizję długów wojennych, a bez tego kx Younga. Pira goracgufa piri op AJ Anz iji konsa mojga WIA zanika: 
nie może być oczywiście mowy o rewizji pla- RlwmNEORa, Wae Nie można presta wierzyć, Takźe amerykański minister skarbu 
BU Younga. W związku z tem ze strony Hen- ak Dg) YÓRZAĆ Oy rzybędzie do Eur 

| 47 aA í i spraw gospodarczych. Sauerwein w „Matinie“ , przyDĘ o curopy .! 
o x kk uav LA) 6 pit. być | dieo iż nie ieat iua, hott Wwy ŻĘ (Telegram własny „Nowego Dziennika') 
m A ie a Amia aa Sn jest by l Chequers nie dały żadnego wyniku. „Mimo Londyn. 8. 6. (L) Dzienniki angielskie dono 
praca międzynarodowa w ramach Ligi Naro- wstrzemięzliwości. jaką Anglji nakazuje jej stano | szą z Wo jn że równocześnie z sekreta 
dów. Rozmowy, prowadzone w Chequers, po- Let: a p. i ZĘ eds paira n 
siadają charakter wybilnie gospodarczy, na co | RE co a. za La y c i 
wskazuje również wciągnięcie do tych rozmów | a > par" 4 E 04 pł5 ear „Da K 
dyrektora Banku Angielskiego p. Normana o- į Sza Li Va obaj prai EPO 
raz rzeczoznawcy ministerstwa skarbu Leith | M MOBYSE SWE j jos Por i 
Rossa. Zagadnienia rozbrojeniowe nie były w | kF n A T Pese T : 
toku rozmów poruszone, Co do ewentuainej PSZ PNA Dzienni re dy 92. 
rewizyły brytyjskiej w Berlinie, io została ona SR Omi dsla i i pa 


jakoby zasadniczo przyrzeczona, ale ani daty, : F 
ani formy tej wizyty nie przesądzono. wpływu na stanowisko rządu amerykańskiego. 


wisko, dg rozmów zawezwano rzeczoznawiców. 
co każe się domyślać. a w Niemczech budzi na 
dzieje, że konferencja poświęcona była kwestii 
reparacyjnej i długów wojennych. Gdyby się 
Francia zdecydowała na pewne ulgi dla Nie- 
miec parlament i opinia publiczna Francji musia 
łyby mieć prawo żądania daleko idących gwa- 
rancyj. Oprócz tego należałoby zbadać sytna- 
cję i dowiedzieć się, w jaki sposób wyzyskały- 
ty Nemcy przyznane im ulgi. 


Ludowcy niemieccy przeciw za- 


rządzeniom oszczędnościowym 


Berlin 8. 6. PAT. Poseł Dingeldei, przy- 
wódca niemieckiej partji ludowej, wygłosił na 
kongresie stronnictwa w Trewirze mowę, w 
której ostro zaatakował nowe zarządzenia do- 
raźne rządu Rzeszy. Kongras uchwalił rezolu- 
cję, wzywającą frakcję parlamentarną stron- 
nictwa ludowego do głosowania przeciw tym 
zarządzeniom, 


Przeciw rewizii odszkodowań 


Paryż. 8. 6. PAT. „Le Temps“, omawiając 
odezwę rządu Rzeszy, wyraża przekonanie, że 
posunięcie to było już dawno obmyślone - że 
rozmyślnie połączone zostały z wyjazdem Bri- 
ninga i Curtiusa do Anglii. Dziennik wątpi aže- 
by polożenie Nemiec było tak ciężkie jak 


Londyn 8. 6, PAT. Przyjmując w dniu 
przyjazdu do Londynu w piatek wieczorem 
prasę całego świata niemiecki minister spraw 
zagranicznych Curtius zapowiedział, że prasę 
tę przyjmie ponownie w niedzielę o godz. 7'38 
wieczorem, aby podzielić się z nią wrażenia- 
mi na tle rozmów w Chequers. Wbrew temu 
przyrzeczenia zapowiedziana przez min. Cur- | przedstawia je odezwa. Gazeta przytacza. że 
tiusa konferencja prasowa nie doszła do skut | niektóre pozycje budżetu niemieckiego można- 
ku, a to wobec zastrzeżeń wyrażonych przez by sprowadzić do skromniejszych rozmiarów. 
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alestynaprzed Komisją 


„NOWY DZIENNIK” środa 10. VI. 1931 


nisją Mandafową 


(Od naszego korespondenta genewskicgo) 


Genewa, 6 czerwca 

Minął już rok od czasu, kiedy Stała Komi- 
sja Mandatowa Ligi Narodów wypowiedzia- 
ła swój werdykt — jasny, szczery i zawiazrają- 
cy bardzo konstruktywne zalecenia — o poli- 
tyce rządu brytyjskiego w Palestynie, Komisja 
stwierdzila w swojem sprawozdaniu z jej nad 
zwyczajnej, w Palestynie w calości poświęco- 
ne, sesji — wbrew wszystkim hipokryzyjnym 
twierdzeniom Komisji Shawa — że uprawiana 
dotychczas polityka rządu brytyjski:go nie od 
powiada duchowi mandatu, że krwawe rozru- 
chy antyżydowskie, jakie miały miejsce w Pa- 
lestynie w leci: 1929 roku, były w wielkiej mie 
rze owocem tej polityki oraz niedbałości admi- 
nistracji lokalnej, i że skargi Żydów na ten 
stan rzeczy były w dziewięćdziesięciu procen- 
tach uzasadnione. Znacznie ważniejsze jednak 
niż krytyczna część sprawozdania, były zawar 
te w nim wskazówki co do właściwej konstru- 
ktywnej polityki władzy mandatowej na przy- 
szłość oraz interpretacja sensu i celu mandatu. 
ilo sprawozdanie — którego szczegóły tkwią 
nam wszystkim jeszcze dokładni: w pamięci— 
było nietylko nader ważnym przyczynkiem do 
historji mandatu palestyńskiego, ale bezsprze- 
cznie jednym z najciekawszych i prawdziwym 
ducham Ligi Narodów najbardziej przepojo- 
nych dokumentów tejże instytucji międzyna- 
rodowej. Nie będziemy tu rekapitułowali wszy 
stkich wydarzeń, jakie nastąpiły po jego o- 
głoszeniu.  Przypomnimy jeno, że, po pierw- 
szej eksplozji gniewu i świętoszkowatego obu- 
rzenia, rząd brytyjski raport Komisji Manda- 
towej przyjał i — przyrzekł się do jego zale- 
ceń zastosować. O tem, jak się z tego przyrze- 
czenia wywiązał, świadczyły najsamprzód — 
sprawozdanie Sir John Hope Simpsona i Bia- 
ła Księga z października 1930 roku... W au 
tych dokumentach szukali i znaleźli obraże- 
mi angielscy urzędnicy kolonjalni swój odwet 
Za „afront“, jaki — zdaniem ich — zgotowali 


im Żydzi na forum międzynarodowem. Nie 
przysłużyli się təm — co nie było zreszią zu- 
pełnie ich zamiarem — rządowi Labour Par- 


ty: Sprawozdanie Simpsona i Biała Księga na- 
trafiły na żywiołowy protest nietylko Żydów 
całego świata, ale wogóle całej uczciwie my- 
ślącej opinji publicznej w Anglji i zagranicą. 
List MacDonalda do Dra Weizmanna, ogło- 
szony przez rząd, którego starczy 'minister ko- 
łonij daje się systematycznie i notorycznie wo- 
dzić za nos przez swoich urzędników, „przein- 
terpretował* Białą Księgę tak, że białe prze- 
stało być białem, a czarne czarnem... List Mac 
Donalda był niezawodnie, jeżeli chodzi o sa- 
mą jego treść, uczciwą i zadawalającą napra- 
Wwa wyrządzonej Żydom krzywdy moralnej i 
zdecydowanym nawrotem z wytyczonej Bia- 
łą Księgą z 1930 roku drogi pogwałcenia po- 
stanowień mandatu. W skutkach swoich po- 
został on jednak niestety dotychczas litylko sa 
tysfakeją moralną, nia zmieniającą w niczem 
starych praktyk administracji palestyńskiej. 

Ta polityka władzy mandatowej jest głów- 
ną przyczyną depresji, jakiej doznał wysiłek 
Żydów w Palestynie,  Paraliżuje ona już od 
dawna, w szczególnie groźnej mierze, od dwóch 
lat nietylko rozwój Żydowskiej Siedziby Na- 
rodowej, ale rozwój Palestyny i dobrobytu 
wszystkich jej mieszkańców. Są to rezultaty 
sprzeczne zarówno z duchem i Jitera mandatu 
palestyńskiego, jak i z postanowianiami jego 
ustawy ramowej tj. art. 22 Paktu Ligi Naro- 
dów, która mówi z naciskiem o „Świętej mi- 
sji zagwarantowania rozwoju i dobrobytu tych 
krajów". 

Komisja Mandatowa Ligi Narodów. której 
sesja wiosenna rozpoczyna się dnia 9 bm. į któ 
ra zajmie się m. i. zbadanizm rocznego spra- 
wozdania administracji palestyńskiej, będzie 
musiała raz jeszcze wypowiedzieć wyraźnie 
swoją opinję o polityce rządu brytyjskiego w 
Palestynie. Sprawozdanie roczne administra- 
cji palestyńskiej otrzymali członkowie Komi- 
sji kilka dni temu, Debata nad Palestyna w 
łonie Komisji zacznie się zapewne dopiero 15 


bm. i w tym też dniu nastąpi opublikowanie 
rocznego sprawozdania. O ile nam wiadomo, 
nie zawiera ono, prócz zwyczajnego materjału 
informacyjnego o różnych gałęziach pracy ad- 
ministracji palestyńskiej w ostatnim okresie 
rocznym, żadnych specjalnych rozdziałów o 
przyszłej polityce rządu i o zapowiedzianym 
w Białej Księdze i w liście MacDonalda planie 
kolonizacyjnym. Należy zatem przypuścić, Żz 
sprawy tə—jak i leż wyniki ostatnich oficjal- 
nych i półoficjalnych roznów władzy manda- 
towej z przedstawicielami Agencji żydowskiej 
i Arabów — wyłuszczon: zostana w ustnej de- 
klaracji Dra Shielsa, podsekretarza stanu w 
ministerstwie kolonij, który i tym razem bę- 
dzie reprezentował władzę mandatową. Wraz 
z nim przybywa do Genewy nowy Generalny 
Sekretarz rządu pal:styńskiego, p. M.A. Young. 

FEgzekutywa Agencji Żydowskiej przedłoży» 
la Komisji Mandatowej, za pośrednictwem 
rządu brytyjskiago, znaczną ilość dokumen- 
tów, które tworzą załącznik do listu Dra Weiz- 
manna.  Przedewszystkiem regularne, roczne 
sprawozdanie o „Rozwoju Żydowskizj Siedzi- 
by Narodowej w roku 1930“, które podaje bo- 
galy materjał informacyjny i slatystyczny ze 
wszystkich dziedzin działalności Agencji Zy- 
dowskiej w Palestynie. Załączony doń list Dra 
Weizmanna zawiera w pierwszej linji prolest 
przeciwko sprawozdaniu Sir John Hope Simp 
sona i przedstawia Komisji, w tym związku, 
dwa mamorjaly. Pierwszy obejmuje znany 
już publiczności żydowskiej materjał, który 
przedłożyła Agencja Żydowska Simpsonowi w 
chwiłi jego przyjazdu de Palestyny, drugi — 


wydany dopiero z końcem maja — nosi tytuł 
„Podstawy  stalystyczne Sprawozdania Sir 


John Hope Simpsona“ i polemizuje w sposób 
nader trafny i przekonywujący z konkluzjam 
sprawozdania Simpsona, opartiemi na powierz 


NL. it. 


Kobiety w ciąży muszą się starać o usunięcie kaś- 
dego zaparcia stolca przez używanie naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka-Józefa*, Ządać w aptekach i dreg. 
eaea 

naszego dzieła i wobec narodu, który pom- 
ny jego dawniejszych zaslug, przyjął go z na 
leżytem zaufaniem i szacunkiem. Postąpił ró+ 
wnież niesprawiedliwie wobec siebie samea 
go“. 

W dalszym ciągu swojego listu tłumaczy Pre 
zydent Agencji Żydowskiej przyczyny, jakie 
skłoniły go do dymisji i do zwołania Kongresu 
Sjonisłycznego. Jako odpowiedź na Białą Księ 
gę przesyła Komisji opublikowany w listopa- 
dzie ub. r. memorjał Leonarda Steina. Wspo- 
minając wkońcu o rokowaniach rządu brytyj< 
skiego z  przedstawicielami Agencji Żydow-i 
skiej, wskazuje Dr. Weizmann na skierowany 
do niego list MacDonalda z dnia 13 lutego 1931 
Słowa końcowe pisma Dra Weizmanna do Ko 
misji Mandatowej brzmią następująco: „XVII. 
Kongres Sjonistyczny zwołany został na 30 
czerwca 1931 r., a druga sesja Rady Agencji 
Żydowskiej na 15 lipca. Złożę tam sprawoz- 
danie o sytuacji politycznej wytworzonej po 
ogłoszeniu listu premjera angielskiego. Ostate 
czne decyzje powezmą te dwa organizmy". 


List ten wysłany został — jak doniaśliśmy. 


j o tem już uprzednio — 30 kwietnia i nie uwzgle 


chownie zbadanych albo wręcz fałszywie inter ' 


pretowanych danych statystycznych. Wszyst- 
kie błedy, sprzeczności į nisumyślne czy też 
umyślne złośliwości sprawozdania Siinpsona 
znajdują tu należytą į energiczną odprawę. 
Nie tu miejsce na choćby powiarzchowną ~na- 
lizz tego dla Komisji Mandatowej niezwykle 
pouczającego dokumentu,  Zacylujamy tylko 
jego ostalni, wszystkim ch) da-sjonistom z du- 
szy wypowiedziany ustęp: 

„dł lipca opuścił Sir John Hope Simpson 
Palestynę i udał się do Aten, gdzie napisał 
swoje sprawozdanie; słowo wstępne do jego 
sprawozdania datowane jest z 22 sierpnia. 
Zużył więc najwyżej trzy tygodnie na to, by 
przejrzeć zebrany przez siebie materjał i by 
napisał sprawozdanie w objętości 185 stron 
druku. 

Oceniając jego sprawozdanie, trzeba oczy 
wiście fakt len uwzględnić. Ale Sir John Ho- 
pe Simpson wydał wyrok o dziele, o marze- 
niach i ostatnich nadziejach głęboko cierpia- 
cego narodu. Czyniąc to, nie miał prawa się 
tak spieszyć, ani też przez innych do takiego 
pośpiechu się dać nakłonić. Brak czasu nie 

, może usprawiedliwić żadnego sędziego. Sir 
John Hope Simpson postąpił niesprawied'i- 
wie wobec powierzonego mu zadania, wobec 


szone rćwnocześnie w Londynie i Jerozolimie 
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dnia dlatego sytuacji wytworzonej przez druga 
część rokowań z rządem. 

Oprócz wyż wyliczonych dokumentów, 0- 
trzymuje Komisja bardzo obszerny memorjał 
palestyńskiego Waad Leumi, Pierwsza część 
tego bardzo dobrz2 i przejrzyście zredagowane 
go memorjału slanowi oskarżenie przeciwko 
polityce i działalności administrecji palestyń- 
skiej w okrasje ostatniego roku i wylicza je- 
den po drugim wszystkie fakty, wykazujące, 
jak dalece administracja ta ignoruje i gwałct 
najistotniejsze prawa i potrzeby Żydów pales- 
tyńskich. Druga część zawiera wszechstronną 
krytyczna ocenę sprawozdania Simpsona, czer 
pana ze znanej książki Dra Granowskv'ego pt. 
„Land and Jewish Reconstruction in Palesti- 
ne“ 

Kraża pogłoski, że związek sjonistów-rewi- 
zjonistów zamierza przedłożyć Komisji Manda 
towej odrębny memorjał. Faktem w każdym 
razie jest, że przywódca rewizjonistów Wł. ża 
botyński. przybywa 8 bm. C.  Genewv celem 
urządzenia konferencji prasowej, na która za- 
prosił wszystkich w Genewia przebywających 
przedstawicieli prasy światowej. Zamierza on 
prócz tego odwiedzić indywidualni» wszyst- 
kich członków Komisji Mandatowej į prosić ich 
o wysłuchanie go. 

Wkońcu winniśmy jeszcze zaznaczyć, że za- 
powiedzianv przez prasę memoriał Egzekutv- 
wy Arabskiej dla Komisii Mandatowej do Ge 
newy jeszcze nie nadszedł. 

M. K-y. 


Genewa 8. 6. ŻAT. Opracowany w swoim 
czasie przez Leonarda Steina memorjał Agn- 
cji żydowskiej w odpowiedzi na Białą Księgę 
lorda Passfielda z października 1930 został o=- 
ficjalnie przedstawiony generalnemu sekretx- 
rjatowi Ligi Narodów, celem przedstawienia 
komisji mandatowej, której sesja rozpocznie 


|się w dniu jutzejszym. 


Orzeczenie komisji międzynarodowej 


w sprawie Sciany Płaczu 


Lodyn.8.6. ŻAT. Dziś rano zostało ogło- | funduszów muzułmańskich. Gdyby Muzułmanie 


sprawozdanie międzynarodowej komisji Ligi Na ; 


rodów dla spraw Sciany Płaczu. Sprawozdanie 
komisji zostało ogłoszone jako niebieska księga, 
objętości 75 stron Wnioski i zalecenia komisji są 
następujące: Uznaje się muzułmańskię prawo 
własności określone w zaleceniach. W Święta ży 
dowskie zezwala się Żydom sprowadzać przed 
Scianę Płaczu Arkę Przymierza oraz rodały: 
nie zezwala się natomiast na odprawianie obrząd 
ku szofar. Podczas trwania nabożeństwa żydo- 
wskiego nie zezwala się muzułmanom na odpra 
wianie ceremonji, której towarzyszy muzyka na 
instrumentach dętych. Wszelkie remonty na dzie 
dzińcu Sciany Płaczu mają być wykonywane z 


| 


wymaganych remontów nie przeprowadzili win 
ne one być wykonane przez rząd palestyński. Za 
brania się muzułmanom dokonywać na obszarze 
meczetu Al Aram jakichkolwiek zmian, któreby 
Żydom utrudniały dostęp na dziedziniec Sciany 
Płaczu. Pozostaje w mocy wydany w swoim 
czasie przez władze rządowę w Jerozolimie za 
kaz umieszczania przez Żydów na dziedzińcu 
Sciany Płaczu, krzeseł, ławek i wszelkiego ro” 
dzaju parawanów- 

Sprawozdanie komisji dla Sciany Płaczu i jej 
zalecenia zostały przesłane generalnemu sekreta 
riatowi Ligi Narodów do zatwierdzenia przez 
Radę Ligi. i A 
j ją 
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Nr. 154. 


„NOWY DZIENNIK” środa 10. VI. 1931. 


rmy 


podatku obrotowego 
Bedzie on stopniowo obniżany — do 1 proc. 


(Telefo em od naszego korespondenta) 


Warszawa. 8. 6. (Sin) W dniu dzisiejszym 
odbyła się w ministerstwie skarbu konferencia 
wiceministra Starzyńskiego z posłem Hołvń" 
skm. przewodniczącym sekcii podatkowej zlu- 
bu BB, która wyłoniła się na zebraniu grupy 
gospodarczej klubu w dniu 2 bm. W konferen- 
cji tej wziął również udział wicedyrektor de 
partamentu podatkowego w Mim. Skarbu Mi 
chałski. Ustalono koleiność podeimowanych 
prac, przyczem na pierwszy plan wysunięto 
sprawę reformy podatku obrotowego. Dysku- 
sja odbędzie się kolejno nad sprawą noweliza- 
'eji ustawy weglowe) podatku gruntowego. po” 
datku komunalnego, podatku dochadowego, a 
wreszcie sprawą ordynacji podatkowej. Zagad 
nienie podatku od nieruchomości i lokali po- 


traktowane będą osobno w związku ze sprawą 
me EE 0. DACT gm nm | w ae 


- Urzęćnicy Sądu 


| 


budownietwa miueszkaniowego. 

W naibiiższych dniach sekcia podatkowa klu 
bu BB rozpocznie prace nad zmianą ustawy © 
podatku obrotowym, przyczem jak się dowiadu 
emy. reforma ta ma iść w kierunku stopniowej 
zniżki podatku obrotowego w ten sposób. aby 
nie zachwiać równowagi budżetowej państwa, 
a podatek obrotowy w rezultacie zniżyć do 
l proc. W ten sposób wedle brzmienia komuni 
katu klubu BB — reforma podatkowa weszła 
w stadium realnych prac. 

Zaznaczyć należy. że rząd w ciągu dyskusji 
budżetowej nie przedstawił żadnych proiektów 
w sprawie reformy podatkowej, a raczej prze- 
ciwstawił się tym projektem. które mogą być 
dopiero aktualre najwcześniej na rok przyszły 
1932 33. ces 


Najwyższego 


i m p 

aresztowani ped zarzutem komunizmu 

Fałszywa pogłoska o aresztowaniu kilku wybitnych adwokatów warszawskich 
(Telefonem od naszego korespondent: } 


Warszawa 8.6. (Sin) W niektórych pis- 
mach ukazała się alarmująca wiadomość o wiel 
kich aresztowaniach w Warszawie, a w szcze 
gólności pogłoska o aresztowaniu czierech zna 
nych adwokatów. Wiadomość ta okazała się 

nieprawdziwa. Policja polityczna dokonała 
jedynie aresztowań w sądownictwie pod zarzu 
tem udziału w akcji komunistycznej. Areszło- 
wzno bibljotekarkę Sądu Najwyższego Szrotó 
wnę, dalej zatrudnionego w Sądzie Najwyż- 


Warszawa 8. 6. PAT. P. Prezydent Rze- 
czypospolitej Polskiej przyjął w dniu dzisiej- 
szym p. ministra spraw zagranicznych Augu- 
sta Zaieskiego, a następnie b. kierownika mi- 
nisterstwą4 skarbu p. Matuszewskiago. 


14 
Pogrzeb Śp. wicemarszałka 
Bąkskiego 

Warszawa 8. 6. PAT. Dzisiaj o godz. 
1120 odbyło się w kościele św. Aleksandra u- 
roczyste nabożeństwo za spokój duszy śp. Ja- 
na Dąbskiego, wicamarszałka Sejmu. Na nabo 
żeństwie tem obecna była rodzina Zmarłego, 
liczni posłowie i senatorowie z urzędującym 
wicemarszałkiem Sejmu p. Carem, dzienni- 
karze oraz przyjaci:le i koledzy Zmarłego. P. 
wicemarszałek Car złożył w imieniu p. mar- 
szałka Sejmu wieniec na trumnie śp. Jama 
.„»abskiego. 

Warszawa 8. 6. (Sin) Dziś o godz. 420 
topołudniu odbył się na cmentarzu powązkow 
skim pogrzeb wicemarszałka Dabskiego. W 
rogrzebie wzięli udział wszyscy ezłonkowi2 
Stronnictwa Ludcwego, marszałek Sejmu, wi- 
cemarszalkówie Car i Polakiewicz, cały szerzg 
b. urzędników oraz b, uczestników konferencji 
ryskiej, posłowie ż PPS. i stronnictw opozy- 
cji. Zaznaczyć należy, że z przedstawicieli rzą- 
du nikt nie był reprezentowany. 

Na ręce min. Zaleskiegc wpłynął dziś list 
kordolencyjny poselstwa sowieckiego z wy- 
razami „współczucia z powodu śmierci śp. Ja- 
na Dąbskiego, prezesa delegacji pokojowej w 
Rydze. 


—0OŻ0—— 


Odroczene rrotesty wyborcze 


Warszawa 8.6. (Sin) Sąd Najwyższy po 
stanowił na dzisiejszem posiedzeniu odroczyć 
sprawę rozpatrzenia protestów «wyborczych z 
okregu Lwów, —- powiat wobec tego, że przed- 
stawiciel klubu BB. zgłosił pewne zastrzeże- 
nią natury formalnej. 

—— 


szym Szrota, oraz aplikantkę sądową Goldów= 
nę. Pozatem aresztowany został cały szereg o- 
sób. Dziś rano do prezesa Sądu Najwyższego 
zgłosił się prokurator sądu okręgowego w asyś 
cie funkcjonarjuszy policji politycznej ji prosił 
o pozwolenie na rewizję w biurkach aresztowa 
nych urzędników. Pozwolenie to otrzymał, po- 
czem dokonano rewizji, zabierając z biurek a- 
resztowanych wszystkie papiery do przejrzenia 


Anuiengje uPrezydemia Rznlifej | B. więźniowie brzescy przegłą- 


daią akta 

Warszawa 8.6. (Sin) Dziś o godz. 11 ra- 
no do gmachu sądu apelacyjnego przybyli 
czterej więźniowia brzescy b. posłowie: Kier- 
nik, Bagiński, Mastek i Prager, aby przejrzeć 
akta śledztwa. Po zameldowaniu się u sę- 
dziego Damanta zostali oni skierowani do sa- 
Ji posiedzeń sądu apelacyjnego, mieszczącej 
sie obok gabinetu sędziego Damanta i tam o- 
trzymali do przeglądnięcia akta śledztwa. A- 
plikantka sądowa asystuje przy odczytywaniu 
tych akt. przy drzwiach znajduje się 3 poli- 
cjantów pilnujących, by nikt nie wchodził. 


Gen. Sesnkowski delegatem 


na konferencję rozbrojeniową 


W arszawa. 8. 6. (Sin) W dzisiejszym 
„Ą. B. C.“ ukazała się wiadomość, że generał 
Sosnkcwiski został mianowany wiceministrem 
spraw wojskowych i że na skutek tego odbyła 
sig konferencja iego z marsz. Piłsudskim. Jak 
się dówiadujemy. wiadomość ta iest nieprawdzi 
wa. Gen. Sosnkowski ma zostać mianowany 
pierwszym delegatem Polski na Światową 
konterencię rozbrojeniową. 


Polsko-jugosłowiańskie poro- 


żumienie prasowe 
Białogród 8. 6. PAT. Na wczorajszem po 
siedzeniu komitetu porozumienia prasowego pol 
sko-iugosłowiańskiego, na wniosek prezesa ko 
nrtetu jugosłowiańskiego Zivansevica postano- 
wiono przesłać depesze hołdownicze do Prezy 
denta Rzplitej Polskiej | króla Aleksandra. Komi 
tet przyjął rezolucję, stwierdzającą jednomyśl- 
ność poglądów na wszystkie kwestje rozpatry 
wane. a dotyczące zagadnień współpracy obu 
narodów w dziedzinie prasowej w celu urzeczy 
wistrienia jaknajściślejszego zbliżenia. 
| JEJ 5 
Bruksela. 8.6. PAT. Został uznany rekord 
wysokości ustanowiony przez prof. Piccarda 
w czasie jego ostatniego lotu balonem. Rekord 
„ten wynosi 15.78- m. 


Str. k 


Zwycięstwo ogólnych sjonistów 
w zach. Małopolsce 


„Nadeszłe w ciągu dnia wczorajszego wyni- 
ki wyborów kongresowych w zach. Małopo!- 
sce i Śląsku z 29 miejscowości na ogólną liczbę 
około 140 miejscowości przedstawiają się na- 
siępująco: ogólni sjoniści około 4500 głosów, 
Blok Pracującej Palestyny 1600, Mizrachi 1400 
rewizjoniści 1100 Wynikami powyższemi obję 
te są nimal wszystkie większe miasta, a brak 
narazie wyników z mniejszych miejscowości. 

«a * = 


Główna Komisja Wyborczą w Krakowie 
wzywa , wszystkie Komitety lokalne wybor- 
cze, by bezzwłocznie przesłały proiokoły z wy 
nikami wyborów na adres Mgr. Leon Salpe- 
te Kraków, ul. Czysta L. 13. 


Wynik wyborów 
w b. Kongresówce 


Warszawa.8.6.ŻAT. Wybory na Kongres 
w Warszawie dały następujące wyniki: Lista 
rr 1 Al Hamiszmar 874 głosów nr. 2. Et Liwnot 
221, nr, 3. Mizrachi 913. nr. 4 rewizjoniści 1021, 
nr. 5 Liga dla Pracującej Palestyny 663 głosów. 

W Łodzi: Al Fiamiszmar 300, Et Liwnot 450 
Mizrachi 466, rewizjoniści 526. Liga dla Pracują 
cej Palestyny 668. 

Wiadomym jest dotychczas wynik wyborów 
w 130 miejscowościach b. Kongresówki, wli- 
czając Warszawę i Łódz. Lista Al Hamiszmar 
otrzymała łącznie 5488 głosów, Et Liwnot 2480, 
Mizrachi. 6500, rewizioniści 13211, Liga dla Pra 
cuiące] Palestyny 8525 głosów. Obliczenia te są 
narazie prowizoryczne i mogą nastąpić jeszcze 
zmiany. Podział mandatów nastąpi pojutrze. 

Sosnowiec. 8. 6. (K) Wtzorajsze wyniki 
wyborów ną Kongres są następujące: Rewizjo 
niści 390, Liga dla Pracującej Palestyny 281 
Mizrachi 250. radykalni 28, Ft Liwnot 8 głosów. 

Będzin: rewizjoniści 507. Mizrachi 354, 
Liga dla Pracującei Palestyny 250. radykalni 53, 
Et Liwnot 5. 

——go— 


Katastrofa w kopalni 


Sosnowiec 8. 6. (K) Wczoraj w kopalni 
Mortimer nastąpił nagły gwałtowny wybuch 
gazów. Siłą wybuchu zapadł się szyb, w któ. 
rym pracowała małą garstka górników. Przy-. 
siąpiono do akcji ratunkowej. Wydobyto zwło 
ki jednego górnika, zaś po 20-godzinnej akcji 
ratunkowej drugiego. Wydobyto również pię- 
ciu rannych górników. 


Wygnany nuncjusz papieski 


Kowno. 8- 6. PAT. Numciusz papieski Barto 
' lini opuścł wraz ze swym zastępcą Faiduttim 
Kowno. Na wyrazne życzenie rządu litewskie- 
go nuncjusz odbył podróż do granicy niemie- 
okie; do Eydtkuhnen w samochodzie. Wyjazd 
koleją został mumcjuszowi zabroniony w obawie. 
aby ma dworcu nie doszło do manifestacyj na 
rzęcz nuncjusza ze strony zwolenników stron 
nictwa chrześciiańsko-demokratycznego, pozo- 
stającem w ostrej opozycji do obecnego rządu. 
W drodze z Kowna do Eydtkuhnen towarzy- 
szyło nuncjuszowi kilku duchownych z kurji bt 
skupiej w Kownie. Orszak nuncjusza był eskor 
towany przez automobil obsadzony policją. 
—0$0— 


Dno morskie ogniskiem trzę- 
sienia Ziemi 

Londyn 8. 6. (L) Centrum wczorajszego 
silnego, aczkolwiek nieszkodliwego, trzęsienia 
ziemi, jakie odczuto w Anglji i Francji pół- 
nocnej leżało — jak z opowiadań marynarzy 
wynika — na Morzu Północnem. Załoga pew- 
nego statku brytyjskiego, który wczoraj w. no 
cy o godz. 130 znajdował się w odległości 80 
mil od portu angielskiego Scarborough, opo- 
wiada, że w pewnej chwili odniosła wrażenie, 
iż na dnie morskim wyb'chła mina. Później 


| słyszano przeciagłe grzmoty, pochodzące z głę- 


bin morskich, Morze było już przedtem silnie 
wzburzone, tak, że nie zauważono, czy obs:r- 
wowane zjawiska przyczyniły się do więk: +- 
go wzburzenia ial. 


SK z 
Dr. Filip Sobel wc 
Wilia 1688x 


Krynica 


Z pma | 


Dla odmiany: wifrjol... 


Wypadki, jakie zaszły w ubiegły czwariek w 
Złoczewie, — prasa żydowska nazywa je bez 
żadnych eufeuniizmów pogromzm — nastra- 
jaja do bardzo smutnych relleksyj. Okazuje 
się rzeczą zupełnie możliwa, aby w „spokoj- 
nym“ czasie, w nastroju odległym zdawałoby 
się najzupelniej od wszelkiej hecy antysemic- 


Trzy Róże 


kiej, doszło do bardzo poważnych <kscesów, 
d ciężkiego pobicia calego szeregu niewin- 


nych ludzi, do zdemolowania mieszkań i wy- 
tworzenia naslroju prawdziwej paniki — tyl- 
ko dlalego, że „pewnym“ elementom spodoba- 
ło się rozpuścić idjotyczną bajkę o sprowoko- 
waniu przez Żydów procesji katolickiej. Wy- 
starczyło więc, że „działacze“ miejscowego . „So 
koła“ wydali haslo, a natychmiast zebrała się 
okoliczna ludność chłopska i urządziła cał- 
kiem regularny — pogrom. Powtarzamy j:Sz- 
cze raz: W czasie, kiedy stosunki między lu- 
dnością polską a żydowską wydają się niczem 
niezamącone... 

Należy przy ocznie wypadków złoczewskich 
w pierwszym rzędzie stwierdzić, że miejscowe 
władze nie dopisały na całej linji. Złoczew nie 
jest wioską, ale dość dużem miasteczkiem, li- 
czacem około 5006 mieszkańców, posiadajączm 
sąd grodzki, trudno więc zrozumieć, 
mimo zapowiadającej się burzy posterunek po 
licji nie skomunikował się natychmiast ze sta- 
rostwəm w Sieradzu i mie zażądał bezzwłocz- 
nie wzmocnionej ochrony bezpieczeństwa. Ko- 
mendant policji zadowolił się uspakajaniem lu 
dności żydowskiej, nic więcej nie czyniąc. Kie | 
dy wieczorem doszło do ekscesów. słaby poste- 
runek liczący kilka zaledwie osób, nie mógł 
sobie naturalnie dać rady z napierającym tłu- 
mem. Nic tedy dziwnego, że ekscedenci dopięli 
swego, że pobili i zranili mnóstwo Żydów, zni- 


'szeczyli wiele mienia żydowskiego, tak, że 
wkońcu trzeba być jeszcze zadowolonym, że 
skończyło się bez ofiar życia ludzkiego... Dopie 


To po niewczasie komenda policji w Złoczewie 
zwróciła się do Sieradza i dopiero większemu 
oddziałowi policyjnemu z Sieradza udało się 
przywrócić spokój. Wypływa z tego prosta na- 
uka, że władze bezpieczeństwa zwłaszcza po 
mniejszych miejscowościach powinny być in- 


struowane w tym duchu, iż nie należy czynić : 
żadnej różnicy między poszczególnemi war-. 


stwami ludności, jeśli idzie o utrzymanie spo- 
koju i bezpieczeństwa. Szkoda materjalna do- 
tyka wprawdzie tylko bezpośrednio ofiary, ale 
szkoda moralna dotyka cały ogół i odbija się 
w sposób bardzo dotkliwy na dobrem imieniu 
całego państwa, 

Jak z wiadomości prasy żydowskiej wynika, 
inspiratorami ekscesów byli zdaje się działa- 
cze bojkotowi. Komuś musiało na tem zależeć, 
aby zadać cios żydowskiej konkurencji. Cho- 
dzi zawsze tylko o konkurencję, ale mówi się 
o... prowokacji. Żydzi sprowokowali procesję 
katolicką... Użyli do tego celu aż... witrjolu, Za 
sługą chuliganów złoczewskich będzie niewat- 
pliwie wzbogacenie żydożerczego słownika 0... 
witrjol. Dotychczas wylewałi Żydzi z okien go 
raca wodę, albo wyrzucali kamienie... Ekspo- 
zytura mocarstwa anonimowego w Złoczewie 
wpadła na pomysł znacznie bardziej szatański. 
Dla swoich niecnych celów użyła gryzącego 
i niebezpiecznego witrjolu... Witrjolem oble- 
wal. Żydzi uczestników procesji i święte obra- 
zy.. I te idjotyczne oszczerstwa, oszczer- 
stwa, których głupotę zrozumieć powinno każ- 
de dziecko, — rzucają „działacze“, członkowie 
„Sokola“, nauczyciele szkół powszechnych w 
lud, wzywając otumanionych chłopów do woj 
ny świętej przeciw Żydom. Smutno, niewypo- 
wiedzianie smutno, że istnieją tacy „działa- 
cze“, że głupota wsi jest tak wielka, į że wszy- 
stko to może się zdarzyć w okresie największe 
go „spokoju“. Spokój to w każdym razie bar- 
dzo podejrzany... ©) 
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ZAKOPANE 
DLA DZIECI 


Otwarcie 15 czerwca. 


ły BKSCES 


SZCZEDI 


NOWOO© KEWAKR TY 


PENSJONAT ZDROWOTNY JAROS 


od lat 4, wymagających stałej opieki lekarskiej i pielęgnacji. 
(Rekonwalescenci, dzieci chorowite, anemiczne i t. d.) 


Kierownik: Dr. KAROL FISCHER, Kasprusie 60 
Choroby zakaźne szczególnie gruźlica wykluczone — Piękny ogród, wielki taras, słoneczne położenie. 
1988er 


ów antyżydowskich 


Nr. 154. 


— F 


Otwarcie 15 czerwca. 


w Złoczęwie 


Jak już donosifśmy. w ub. czwartek doszło 


w Złtoczewie, w województwie łódzkiem, do 
ekscesów antyżydowskich na tle rzekomej pro- 
fanaci procesji katolickej przez ludność żydo- 
wska. Złoczew jest mewielkiem miasteczkiem. 
w którem żyje około 400 rodzin żydowskich. 
We czwartek popołudniu odbyła się tam pro- 
cesa w Związku ze Świętem Bożego Ciała. 
Procesia minęła w całkowitym spokoju dopiero 
przed wieczorem człoukowie „Sokoła“ w Zło” 
czewie rozpuścili pogłoskę. że Żydzi oblali u- 
czestników procesii oraz obrazy niesione pod- 
czas procesji — witrjiolem. Wśród ludności miej 
skie}, która gretmialnie wzięła udział w proce- 
sii. baika ta nie wywarła żadicgo wrażen'a. 
Czterkowie „Sokoła“ udali się tedy do pobli- 
skiel wsi, wzywając ludność wiejską do zemsty 
na Żydach. Rezuitat antyżydow "skiej agitacji 
ujawni! się natychmast O godz. 7T wieczorem. a 
więc w kilka godzin po ukończeniu procesii, 


_przybyły jakby ra dary znak do Złoczewa du- 


że grupy okolicznego chłopstwa. Chłopi zebrali 
Się ra rynku. a wśród nkh zraleźli sę człon” 
kowie złoczewsk'ego Sokoła“ oraz dwaj na- 
uczyciele miejscowej szkoły, powszechnej. Je- 


| 


den z nauczycieli objął nawet dowództwo nadł 
grupą uczestników. Chłopi rzucili się na żydo” 
wskie sklepy i kramy zaczęli wybijać szyby w" 
mieszkaniach żydowskich, niszcząc towary i ua! 
padając na mieszkańców żydowskich. Z okrzy- 
kiem: „bić Żydów!“ mapadali chuliganie na prze 
khodniów żydowskich i bili niemiłosiernie ka= 
żdego napotkanego Żyda. Ogółem 200 osób od. 
nosło rany, wśród nich jest wiele osób ciężko 
rannych. Chuliganie używali prawdopodobnie 
także rewolwerów, albowiem iedna kobieta, 
Ita Grohman została raniona kulą w rękę. Chu- 
ligańie wybili szyby we wszystkich domach ży 
dowskich Pobici zostali niemal wszyscy doro- 
śli Żydzi. 

W Złoczewie zmajduie się niewielki posteru- 
nek policii, który okazał sie bezradnym wobec 
tłumów Dopiero © godz. 10-tej w nocy zawe- 
zwano z Sieradza wększy oddział policji, który 
przywrócił spokój. Ekscesy były rezultatem 
podobno szerckiej akcji prowadzonej ostatnio 
celem wyparcia Żydów z handlu w Złoczewie. 
Jak już wczoraj doreśliśmy. w Złoczewie pa 
nuje cbecnie spokój. 


Z TEATRU LITERATURY | SZTU KI 


— WE CZWARTEK DN. 11 BM. PIERWSZY 
WYSTĘP DRA PAWŁA BARATOWA. Dlugo o- 
czekiwane występy dra Pawła Baratowa rozpo- 
czynają się już we czwarlek dnia 11 bm. w iea- 
trze „Bagatela“. Elita publiczności krakowskiej, 
obecna na premjerze, pozna Baratowa w kreacji, 
którą Baratow gra ze specjalnem zamiłowaniem 
i w której talent Baratowa błyszczy w całej pełni. 
Nadchodzące występy dra Pawła Baratowa są 
tematem zainteresowania całego kulturalnego Kra- 
kowa, chcącego poznać artystę o prawdziwej świa 
towej sławie, który nie bacząc na to, że pierwszo- 
rzędne teatry europejskie ubiegają się o jego 
współpracę, gra jednak najchętniej w teatrze ży- 
dowskim, w którym znajduje najwdzięczniejszą pu 
bliczność. Zespół dra Pawła Baratowa jest sta- 
ranrie dobrany, bv mógł się dostroić do gry swe- 
go koryfeusza. W skład zespołu wchodzą panie: 
ilolcer, Lipowska, Rosen, Śliwkowicz oraz pano- 
wie: Brakarz, Gurwicz, Kutrz, Melman, Poznańsk?, 
Wajnberg. Zaznaczyć wypada, że występy Barato- 
wa przewidziane są tylko na krótki czas. Bilety 
sprzedaje kasa teatru „Bagatela * w cenie od 1—6 
zł od godz. 10—2 popoł i od 4—8'30 wiecz. 

— „ROXY“ — JUBILATKĄ. Urocza ameryka- 
neczka „Roxy“, której humorystyczne zapasy z ży- 
ciem tak zawsze rozbawiają audytorjum teatru 
im. J. Słowackiego, obchodzi w dniu dzisiejszym 
na przedstawieniu popuiarnem,. po cenach Zniżo- 
nych, wesoły jubileusz 25-go powtórzenia. jako je- 
dyna ze sztuk tegorocznego repertuaru. W roli ty- 
tulowej p. Zaklicka. Jutro również na przedsta- 
wieniu popułarnem po raz 21-szy „Szluba* Leczyce 
kiego. W czwartek rozpoczyna 3-dniową gościnę 
caly zespół warszawskiego Teatra Małego w ko- 
medji Marjusza Maszyńskiego „Koniec i początek“, 
z autorem na czele wykonawców. Zaraz polem 
rozpocznie się królka gościna zawsze entuzjasty- 
cznie w Krakowie witaaego mistrza sceny pol- 
skiej Mieczysława Frenkla. 


— DZIŚ POŻEGNALNY WYSTĘP CHÓRU DANA 
I JAZZ-ORKIESTRY H, GOLDA W STARYM TE- 
ATRZE. Swietny zespół artystyczny z Warsza- 
wy, który na swoich trzech wieczorach w Krakowie 
gromadził tłumy publiczności i był przedmiotem en 
tuzjastycznego przyjęcia, wystąpi dziś, ti. we wto- 
rek, 9 bm, w Starym Teatrze po Taz czwarty i: 0- 
statni, Znakomici artyści, chcąc umożliwić . usłysze” 
mia tej wspawałej audycii każdemu, ustanowili na 
dzisiejszy swój wieczór pożegnamy, popularne ceny 
biletów. które w cenie od Zł. 1.10 do 5.10 są dv na 
bycia w kasie Starego Teatru, 

TEATR IM J SLOWACKIEGO 
Wtorek: „Roxy“ (ceny zniżone). 
Środa: „Sztiba' (ceny. zniżone). 


2 SALI SADOWEJ 


ZAMORDOWAŁ SZWAGRA 

Wczorai rozpoczęła się przed Sądem przysięgłych 
w Krakow e na 2 dni wyznaczona rczprawa przeciw 
ko Ardrzeiowi Wóicikow: (lat 25) oskarżonemu © 
to, że dnia 11 grudnia 1030 r, w zam arze pozbawie 
nia w podstępny sposób życia szwagra swojego 
Władysława Curyły, napadł na niego znienacka w 
Warysiu ad Bielcza, uderzył go w szy:e i w plecy, 
a następne z ostro nabitego braunsnnga wystrzelł 
do niego 3 razy. trafeiac go 2-krotnie w skroń, 
skutkiem czego Curyło poniósł Śmierć Ponadto oa 
skarżony iest Wójcik o kradzież drzewa 2 lasu 
ks. Sanguszków, craz o bezprawne noszenie broni. 

Dochodzenia, jakie z powcdu zamordowania Cury 
ły policja na miejscu przeprowadzała. nasunęły po- 
dejrzenie że sprawca musi być tylko oskarżony 
Andrzej Wójcik, który ze szwagram* swoim Cury- 
łą z powodu nienawiści ego do teściów wzgl. ro 
dziców, żył na wojennei stopie, W celu sprzątnięcia 
szwagra nabył Wóicik braun ng z nabojami. 

Oskarżony przyznał się jedyne dc kradzieży drze 
wa z lasu, natomiast stanowczo wypiera się zbrodni 
morderstwa twierdząc, że w czasie krytycznym był 
w lesie na kradzieży dnzewa. Przesłuchani liczni 
świadkowie zeznawali szczegóły, "dnoszące się do 
pożyw.a familijnego śp, Curyły z teściami i szwa* 
grem, tudzież podaii wśród jakich ckolicznośc, oskar 
żony nabył rewolwer, Celem przesłuchania dalszych 
świadków została rozprawa odroczona. W dniu dzi 
siejszym zapadnie wyrok. 

Rozprawie przewodniczy s. o, Jek, wotują s. o. 
Buratowski i s, o, Dr. Stuhr, oskarża prokurator 
WB —0— > — | > oma owa a ncaJi 

TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 


APOLLO: „Hallelujah“ (Dusze Czarnych) Nina 
Mae Mc. Kinney i Daniel Haynes. 


SZTUKA: „Znajoma z ulicy“ (Betty Compson 
i Jack Oakie). 

ŚWIATOWID: „Lokomotywa“ (Lon Chaney). 
UCIECHA: „Marjanna* (Marion Davis, Benny 
Rubin, George Baxter). 

WANDA: „Tarcan władca dżungli“ (Natalja 


Kingston, Frank Merrill, Al Fergusson). 
- KT" 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 
„BAGATELA: „Alraune* (Brygida Helm, Pa- 

weł Wegener i Włodzimierz Gajdarow). 
CORSO: „Ludzie podziemi", 
WARSZAWA: „Dwa światy“ E. A. Duponta. 


„* 


„Nr. 154, . „NOWY DZIENNIK” środa 10. VI. 1931, 
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Sytuacja na rynku akcyj i walut 


Notowano (pierwsza cyfra z 30 maja, druga z 6-go 
czerwca br.): Akcje: Bank Polski 123 — 122 i pół, 
Bank Handlowy 100, Bank Zw. Spólek Zarobk. 60, 
Siła i Światło 40,50, Warszawski Cukier 23 — 22,75, 
Węgiel 24 — 23,75, Lilpopy 16,75 — 16,75, Modrze- 
jów 5,50 — 5,50, Starachowice 7,75 — 8,25, Ostro- 
wieckie 36,75 — 57,00; Papiery procentowe: 4i pół 
proc. T K. Z. 61,50 — 51,00, 8 proc. T. K. m. War- 
szawy 7260 — 72,00, 5 proc. T. K m. Warszawy 
57,50 — 56,25, å proc. Poż, Inwest. 82.00 — 84,00, 
5 proc. Poż. Konwers. 48,00 — 47,85, 6 proc. Poż. 
Eolarowa 72,25 — 69,50, 7 proc. Poż. Stab. 77, 3/4. 
Kursy pożyczek polskich na giełdzie nowojo*- 
skiej kształtowały się następująco (pierwsza cy- 
fra z 27 maja, druga z 5 czerwca br.): 6 proc. Poż. 
Dol. 67, 1/8 — 66 i pół, 7 proc. Poż. Stab. 77. 1/4 — 
73, 8 proc. Poż. Dillona $1 — 74, 7 proc Poż. m. 
Warszawy 58 — 56, 7 proc. Poż. Śląska 58 — 58. 
Obroty na warszawskiej giełdzie dewiz 
w tygodniu sprawoźdaweżym nieco wzrosły. Cale 
zapotrzebowanie pokrywał prawie wyłącznie Bank 
Pelski Zapas walut i dewiz zagranicznych Banku 
zwiększył się w ostatniej dekadzie maja o 167 
milj. do 256,4 milj, a zapas złota o 60 lys do 567,5 
milj. zł Obie te pozycje stanowiące pokrycie o- 
biegu biletów bankowych i natychmiast płatnych 
zobowiązań wynosiły na dzień 31 maja przeszło 
S24 miljony złotych. Przekazane Bankowi przez 
koncern Kreugera w dniu 1 czerwca br., dewizy 
na sumę około 140 milj. zł. tytułem drugiej raty 
6 i pół Pożyczki zapałczanej, uwydatnione będą 
przypuszczalnie w bilansie instytucji emisyjnej na 
dzień 10 czerwca br Pozycja pieniędzy i należno- 
ści zagranicznych  niezaliczonych do pokrycia 
zmniejszyła się o 2,7 milj. do 99 milj zł. Portfel 
wękslowy wzrósł zaacznie — c 19 milj. do 541,2 
milj., zwiększyły się również pożyczki zastawowe 
o 5,4 milj. do 76,7 miij. zł. Natychmiast płatne zo- 
bowiązania zmniejszyły się o 694 milj. do 206,4 
milj., natomiast obieg biletów bankowych wzrósł o 
80,5 milj. do 1,222 milj. zł, stanowiąc łącznie z po- 
przednią pozycją na 31 maja kwoię zł. 1,428,831,96. 
Stosunek procentowy pokrycia obiegu biletów i 
natychmiast płatnych zobowiązań wyłącznie zło- 
tem, obniżył się na 81 maja w porównaniu z ze- 
stawieniem z 20 maja br. z 40,02 proc. na 39,72 
proc. pokrycie kruszcowo-walutowe wzrosło z 
56,98 proc na 57,67 proc., a pokrycie złotem same- 
go tylko obiegu biletów bankowych spadło z 49.69 
proc. na 46,43 proc. 


Warszawa, 8 czerwca. 

Na ryaku akcyjnym 
panowała w tygodniu ubiegłym ledercja słaba 
przy minimalnych obrotach. W grupie bankowej 
interesowano się jedynie Bankiem Polskim, nato- 
miast akcje banków prywatnych były przeważnie 
w zaniedbaniu. W okresie sprawozdawczym odby- 
ło się walne zebranie akcjonarjuszów Banku Za- 
chodniego w Warszawie, na którem uchwalono 
między innemi z czystego zysku za rok 1950 wyno- 
szącego zł. 1,016,173 wypłacić 6 proc. dywidendę, 
przelać na kapitał zapasowy 10 proc. a na podat- 
ki zarezerwować sumę zł. 265,000. 

Akcje przemysłowe 
mialy usposobienie słabe, szczególnie dało się to 
zauważyć w grupie przemyslu maszynowo- meta- 
lowego. Kryzys panujący w tej dziedzinie prze- 
mysłu uzewnętrznił się w bilansach poszczegól- 
nych spółek akcyjnych. Z pięciu większych towa- 
rzystw (w tem jedno elektrotechniczne), które w 
okresie sprawozdawczym odbyły walne zebrania, 
cztery Wykazują za r. ub. straty, i tak: Rohn, Zie- 
liński i Ska zł. 83,014, Towarzystwo Fabryki Moto- 
rów „Perkun* w Warszawie — 54,140 zł., „Związ- 
kowa Centrala Maszyn” S. A. w Poznaniu - 222,224 
zl, a Tow. Przemysłowe „Kabel“ S. A. — 216,285 
zł. Jedynie „H. Cegielski“ S. A. w Poznaniu wy- 
kazuje czysty zysk w wysokości 1,190,657 zł. z cze- 
go wydzielono 7 proc. dywidendę, która będzie wy- 
płacana od 1 września br. W branży chemicznej, 
„Grodzisk* ujawnił za rok ubiegły stratę w kwo- 
cie zł, 1,610,381, a „Strem* minimalny zysk w wy- 
sokości zł. 1409, W dniu 13 bm. ma się odbyć wal- 
ne zebranie akcjonarjuszy fabryki chemicznej M. 
Leszczyński i Ska, na którem między innemi za- 
rząd zaproponuje wypłatę dywidendy za ub. r. w 
wysokości 6 proc. 

Z towarzystw innych branż bardzo wysoką dy- 
widendę, gdyż 20 proc. (czysty zysk wynosi zł. 
705,279), płaci „Gazolina* S. A. we Lwowie, nato- 
miast Hartwig — Kantorowicz S. A. w Poznaniu 
(fabryka wódek i likierów) wykazuje straty — 
161 tys, zł. Bilans S. A. „Hotel Europejski“ za r. ub. 
zamyka się czystym zyskiem zł. 358,832, z których 
wydzielono 4 proc. dywiden:ę, tj. po zł. 4 od akcji 
stuzłotowej, dywidenda wynłacona będzie w sier- 
priu. Czysty zysk Towarzystwa Ubezpieczeń „Pa- 
tria* S. A. wynosi wraz z pozostałością z roku 
1929 — zł. 385,373; uchwalono wypłacić 8 proc. 
dywidendę, czyli po 80 gr. od akcji I—II emisji 
i po 20 gr. od akcji IV emisji. Z czystego zysku 
Tow. Ubezpieczeń „Port“ S, A. w Warszawie, wy- 
noszącego zł 286.838 wydzielono 7% dywidendy. 

Pożyczki państwowe 
niały w tygodniu ubieglym tendencję niejednolita. 
Dość znaczną zwyżkę osiągnęła 4 proc Poż. In- 
west, obniżyła się natomiast silnie 6 proc. Poż. 
Dolarowa. Listy zastawne były naogół słabsze. 
Duże obroty robiono 8 proc. T. K. m. Warszawy. 


Nowa faryla celna 


Ilość stawek w projekcie nowej taryfy celnej zo- 
stała mniej więcej podwojona, natomiast ilość po- 
zycyj zwiększyła się przeszło pięciokrotnie. Wy- 
błynęło to stad, że w obecnie obowiązującej taryfie 
stawki są skupione w niewielkiej ilości pozycyj 
"umeracja i ilość pozycyj zachowaną jeszcze z 
"Zasów taryfy rosyjskiej z 1930 r.), a pozycje skut- 
kiem tego nadmiernie wewnętrznie rozbudowane. 
W projekcie nowej taryfy nietylko w dalszym cią- 
gu zróżniczkowano siawki, lecz także, i to w 
pierwszym rzędzie, poszczególne towary chociaż- 
by pokrewne, ujęto w osobne pozycje (cbdarzona 
osobnemi numerami). Taryfa celna zyskuje w ten 
sposób na przejrzystości, a wraz ze zróżniczkowa- 
niem towarów powstaje możliwość zróżniczkowa- 
nia stawek, czyli lepszego przystosowania ochra- 
ny celnej do charakteru i ceny towaru, Rozbudo- 
wa nomenklatury pozwala na usunięcie pozycyj 
zbiorowych, cechujących taryfy celne mało rozwi- 
nięte, (PAP), 


i a 
$yfuacja na bielskim rynku pienięźno- 
kredytowym 

Na rynku pieniężnym okręgu bielskiego nastą- 
piło w ostatnich miesiącach znaczne pogorszenie, 
giównie z powodu podkopania zaufania do niektó- 
rych instytucyj bankowych. Skutkiem howiem za- 
wieszenia wypłat przez Śląski Bank  Eskontowy 
dalo się zauważyć wycofanie pewnej ilości wkła- 
dów z miejscowych oddziałów banków prywat- ; pływa z dwóch przyczyn. Pierwszą z nich są glę- 
nych, a ostatnio, w związku z trudnościami, jakie | bokie zmiany w biłansach płatniczych kiłku kra- 
przechodzi „Oesterreichische Kreditanstalt“ w | jów, będących bandzo ważnymi uczestnikami mię- 


Dolary 
ulrzymały się w okresie sprawozdawczym w gra- 
nicach 9,91 i pół do 8,92 i pół, a dewizy New Jork 
notowano bez zmiany 8,91, kabel New York zaś 
8,4. W grupie dewiz europejskich zaznaczyła się 
zwyżka Zurychu ze 172,45 na 172,85, natomiast spa- 
dek Berlina z 211,69 na 24155. Za ruble złote pła- 
cono prywatnie 4,72 — 4,71 i pół, za czerwońce 
sowieckie przy dużem zaofiarowaniu 0,33 — 0,31 
dolarów. 
gH. 
Wiedniu, nastapilo ponowne wycofywanie wkła- 
dów. Stwierdzić należy, iż pod koniec maja nastą- 
piło uspokojenie, jednakowoż instytucje bankowe 
bielskie straciły znaczną część wkładów, w następ- 
stwie czego były zmuszone zaniechać udzielania 
„nowych kredytów, jak również przystąpić do in- 
iensywniejszego ściągania zobowiązań debitorów. 
Zwiększone obroty wiosenne, tudzież restrykcje 
kredyiu spowodowały ciasnotę na rynku bielskim. 
Napływ weksli protestowanych utrzymuje się, © 

ile chodzi o Bielsko, na tym samym poziomie, zau- 
ważyć się daje natomiast znaczne zwiększenie pro- 
testów wekslowych w Cieszynie Okręg ten bo- 
wiem, reprezenlujący drobny przemysł i rolnietwo, 
odczuwa daleko silniej obecny kryzys gospodar- 
czy, W kwietnin bieżącego roku zaprotestowano na 
całym Śląsku Cieszyńskim 2,420 sztuk weksli na 
sumę 748,636 zł, gdy w marcu 2,096 weksli war- 
tości 714476 zł. Liczba niewypłacalności firm han- 
dlowych i przemysłowych wzrasta w szybkiem 
tempie, do końca maja br. zgłoszono bowiem 43 
wnioski o ugodę sądową, podezas gdy w całym ro- 
ku 1930 — 49, zaś w 1929 — 23. (PAP). 


Kreuger 0 przyczynach kryzysu 
gospodarczego 


W części. ogólnej ogłoszaaego ostatnio sprawo- 
zdania firmy „Kreuger & Toll“ za rok 1930, Ivar 
Kreuger daje wyraz swoim poglądam na przyczy- 
ny i charakter obecnego międzynarodowego kryzy- 
su gospodarczego. Zdaniem Kreugerą kryzys wy- 
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Nowe ustawy i rozporządzeni 

Ukazał się „Dziennik Ustaw“ z 3. bm. Nr. 51, = 
i zawiera: 

Ustawa: Poz. 423 z dnia 21 marca 1931 r. o ogra- 
riczeniach w sprzedaży podawaniu i spożyciu na- 
pojów alkoholowych (przeciwalkoiiolowa). (Treść 
tej ustawy przedstawiliśmy już po uchwaleniu jej 
przez Sejm). 

Rozporządzenie Prezesa Rady Ministrów i Mini- 
strów: Poz. 424. Spr. Wojsk., Spr, Wewn, Sprawie- 
dliwości, Wyznań Rel. i Oświecenia Publ. Rfeorm 
Rolnych oraz Rolnictwa z dnia 26 maja 1951 r. w 
sprawie wykonania postanowień Konkordatu za“ 
wartego pomiędzy Stolicą Apostolską a Rzecząpo- 
spolitą Polską. 

Rozporządzenia Ministrów: Poz. 424. Robót Pu- 
blicznych dnia 6 marca 1931 r. wydane w porozu- 
mieniu z Ministrami: Skarbu, Spraw Wewnętrz- 
nych, Spraw Wojskowych, Spraw Zagranicznych, 
Rolnictwa i Reform Rolnych, o kompetencji stałej 
komisji doradczej dla spraw meljoracji Polesia. 

Poz. 426. Poczt i Telegrafów, z dnia 29 kwietnia 
1931, o częściowej zmianie taryfy telefonicznej, ©- 
bowiązujących na sieciach eksploatowanych przez 
Polską Akcyjną Spółkę Telejgniczną (w sprawie 
opłat za instalacje aparatów). 

Poz. 427. Skarbu z dnia 2 maja 1931 r. w spra- 
wie zmiany kompetencji izby skarbowej w Po- 
znaniu odnośnie do spraw  katastralnych woje- 
wódziwa pomorskiego. 

Poz. 428. Rolnictwa z dnia 11 maja 1931 r. e 
wprowadzeniu czasu ochronnego dla niedźwiedzi 
(od 15 stycznia do 15 grudnia). 

Poz. 428. Przemysły i Handlu z dnia 20 maja 1931 
r. o zmianie rozporządzenia z dnia 28 listopada 
1927 r. w sprawie zbierania zamówień). 

Poz. 4380. Sprawiedliwości z dnia 15 maja 1931 r. 
o rozmieszczeniu sądów grodzkich w powiecie ka- 
liskim w okręgu sądu okręgowego w Kaliszu. 

Poz. 431 Sprawiedliwości z dnia 15 maja 1981 r. 
o rozmieszczeniu sądów grodzkich w powiecie 
ilżeckim w okręgu sądu okręgowego w Radomiu. 
SRS" TC E ZEE E PEC R PANEK RON 
dzynarodowego obrotu kapitałowego. Tak więc 
pojemność rynków kapitałowych W. Brytanji, 
Włoch i Niemiec znacznie się zmniejszyła. Jest to 
skutkiem stabilizacji walut tych krajów na zbyt 
wysokim poziomie. Zarzułu tego nie stawia I. 
Kreuger Stanom Zjednoczonym A. P., których wa- 
lvla nie uległa zmianie, i Francji, która trafnie wy- 
brała poziom stabilizacji franka. Jednakże te dwa 
kraje nie mogą zastąpić dawnych źródeł między- 
narodowych kapitału, częściowo na skutek abo- 
wiązującego w tych krajach ustawodawstwa, czę- 
ściowo zaś ze względu na brak odpowiedniej tra- 
dycji i doświadczenia. Drudą przyczynę kryzysu u- 
patruje Kreuger w powszechnie błędnem finanso- 
waniu życią gospodarczego, Zamiast dążyć do roz- 
budowania nowych potrzeb i stwarzać przez to 
rowe gałęzie przemysłu i handlu, wzięto się do 
rozwijania tych dziedzin, które już cierpiały na 
przeinwestowanie i brak odbiorców. Proces racjo- 
nalizacji, zwłaszcza w ciężkim przemyśle, zwolnił 
bardzo znaczne ilości robotników, osłabiając tem 
samem spożycie i nie tworząc nowych możliwości 
zatrudnienia. Uwagi swe zamyka Kreuger wnio- 
skiem, że „żadne zadanie nie domaga się w obec- 
nej chwili rozwiązania w sposób bardziej palący, 
jak właśnie sprawa przywrócenia normalnych sto- 
sunków na rynku międzynarodowych obligacyj*. 
EA Z 


INFORMATOR GOSPODARCZY. 

S. A, 48: © ile w ciągu czasu, na który sąd za- 
wiesił karę, dana osoba nie popełniła żadnego in- 
nego przestępstwa, w takim razie karę uważa się 
za umorzoną — bez potrzepy wnoszenia o to spe- 
cjalnej prośby, 

„CIVILITY COST NOTHING“: Umową taką jem 
Pan związany do r. 1938. 


i. 

NADESŁAN” WYDAWNICTWA 

„GOSPODARKA NARODOWA“. Nr. 6 z 1 czerw- 
ca br. zawiera artykuły: Homo oeconomiceus w 
Polsce (A. Ivanku), Polityka gospodarcza wobec 
konjunktury (J. Poniatowski), Nowy projekt tary- 
fy celnej (S Redłowski), nadto uwagi, notatki iid 
Cena numeru 90 gr. Redakcja: Warszawa, Chmiel 
na 38. 
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ACHA ZE ŚWIATA Ą 


Pożar „pałacu szklanego“ 
w Monachjum 


Niepowetowańa strata dla sztuki 

Donieśliśmy już w telegramach, że w Pałacu 
szklanym w Monachium, w którym jak corocznie 
tak i teraz otwarto wystawę sztuki niemieckiej, Wy- 
buchi w nocy z piątku na sebotę pożar. W godzi 
nę po wybuchu pożaru, ti. o godzinie 4 nad ranem 
spłorął doszczętnie caly gmach, tak, że pozostał tyl 
ko szkielet Żelazny, który też w mektórych miej- 
scath się załamał, 
, „Pałac szklany“ wybudowano w latach 1853/54, ia 
ko gmach wystawcewy przemysłu, a składa się tyl- 
ko ze szkła i żelaza, Od roku 1888 aż do wojny świa 
towei odbywały się tam wystawy sztuki plastycz- 
nej Po wojnie zaczęto znowu tam urządzać wysta 
wy sztuki. | 

Siraty poniesione wskutek pożaru są wprost me 
powetewatne, albewiem uratewano tylko okcło 60 
brazów, Ofiarą płomień padło przeszło 3000 dzieł 
sztuki. Najbardziej ucierpiała sztuka memiecka gdyż 
odbywała się właśnie wystawa romantyków z XIX. 
stulecia. Spłonęło też 26 obrazów włoskich, pocho- 
dzących przeważnie z Mediolanu, oraz 20 dzieł fran 
ousikich, a m, in. niektóre dzieła Rodna, Ubezpieczo 
me były tylko obrazy pochodzące z muzeów niemie- 
dkich, inne dzieła sztuki nie były ubezpieczone. 

Bezpośrednio ucierpieli przedewszystkiem artyści 
mionachijscy, którzy znajdują się w strasznej nędzy. 
Zorganizowano akcję pomocy dla artystów, przy- 
czem rząd pospieszył iuż teraz z pomocą. 


Gdy słoń Emiera, prawnicy mają 
zaj ĘCIE [LD 
Omegdaj rozpoczął się w Paryżu proces, który 
uteresuje nietylko prawników. Skargę wniósł zna- 
ny pogromca zwierząt Grossi, który na polu tre- 
sury zwierząt uchodzi za powagę w Paryżu. 


p 


Grossi nabył młodego, dwadzieścia kiłka łat 
liczącego słonia, który mimo trzech ton 
swej wagi, był prawdziwym wirtuozem na 


harfie, saksofonie i trąbie. Rozumie się, że tego ro- 
zaju słodkie stworzenie, nazwane przez właści- 
ciela „Mary“ przynosiło sute dochody. Grossi zbu- 
dował dla swej „Mary“ specjalny wóz, który dołą- 
czano do pociągów. Niedawno padła „Mary“ ofia- 
Tą wypadku, pod którego wpływem stała się smut- 
ną inie miała absolutnie żadnej ochoty do demon- 
strowania swych talentów artystycznych. Zarząd 
kolei ofiarował Grossiemu poważne odszkowanie, 
Które mu jednak nie wystarczyło. W międzyczasie 
„Mary“ skonała. Teraz Grossi wdrożył przeciwko 
kolei proces o odszkodowanie, Adwokat towarzy- 
stwa kolejowego utrzymuje, że „Mary“ była istotą 
neurasteniczną i jako histeryczka miała już dość 
karjery artystycznej. Natomiast adwokat Grossie- 
go przedłożył sądowi orzeczenie weterynarzy, we- 
dle którego powodem melancholji a następnie sko- 
nu „artystki“ w postaci słonia był tylko wypadek 
nieszczęśliwy. Sąd odroczył rozprawę dla przesłu- 
chania rzeczoznawców. 


TOSCANINI MOŻE WYJECHAĆ Z WŁOCH 


. Prasa europejska przyniosła w ostatnich dniach 
rozmaite wiadomości tyczące się Toscaniniego, a 
które we wysokim stopniu mogły zaniepokoić opi- 
nje publiczną, Mówiono m. in, o maijącem nastąpić 
zesłaniu Toscaniniego na wyspy Liparyjskie. Obe- 
cenie Mussolini nznał za stosxwme zdementować 
wszystkie te pogłoski, a korespondence zagraniczmi 
przebywający w Rzymie otrzymali cd rządu włoskie 
go informacje, wedie których Toscanini może w ka- 
żdej chwiłi wyjechać z Włoch, To, że przebywa o0- 
becnie jeszcze w Mediolanie, jest tylko następstwem 
reumatyzmu wielkiego dyrygenta włoskiego. 


JŚMIECHNIJ SIĘ 
x DOROŻKA. 

— Mój Boże, czy nie możecie jakoś 
przyspieszyć się? 4 

— Ja już mógłbym, ale nie mogę przecież konia 
samego zostawić. 

PRZYDZYNA. 

= Co porabia twoja narzeczona? 

=æ Zerwałem z nią. 

— Dlaczego? 

— Czuć ją było papierosami, 

— Jak to, czy nie godzisz się na to, aby kobieta 
paliła? 

— Owszem, ale ona wcale nie paliła. 

SŁUSZNE PYTANIE. 

— Wujciu, czy jesteś Żonaty? 

= Nie, moje dziecko. 

— A kto ci w takim razie mówi, co masz robić? 

POMYŁKA. 
— Dlaczego mnie w tunelu nie pocałowałeś? 
— Jak to, to nie ciebie pocałowałóm? 


bardziej 
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DR. BERNHARD VILLINGER. 


Z Wi 


Nr. 154. 


iIkinsem w łodzi podwodnej 


do bieguna pólnocnego 


Ze względu na rozpoczęcie sensacyjnej Wy- 
prawy Wilkinsa łodzią podwodną do bieguna 
północnego, niniejszy artykuł dra Villingera 
— wspóluczesinika wyprawy — wzbudzi z pe- 
wnością duże zainteresowanie. 

Kiedy przed kilku tygodniami otrzymałem list si- 
ra Wilkinsa z zapytaniem, czy nie chciałbym wziąć 
udziału w jego ekspedycji łodzi podwodnej do bie- 
guna północnego, nie wahałem się ani na najmniej- 
szą chwilę. Ufność moja w udanie się tej sprawy 
jest lak wielka, że zgoda moja była zupełnie samo 
przez się zrozumiała. 

Oczywiście — że wrodzona być musi człowieko- 
wi ochola do przygód. odwaga, slanowczość i cie- 
lesna predestynacja. Mimolo jednak przedsięwzię- 
cie lakie dalekie jest od wszelkiej lekkomyślno- 
ści. Większość łudzi nie może mieć żadnego poję- 
cia, z jaką gruntownością przystępuje się do ta- 
kiego zadania, jakie obliczenia i przygotowawcze 
badania — oparte na całem dotychczasowem do- 
świadczeniu badań arktycznych — poprzedzają 
przedsięwzięcie, zanim taki plan ekspedycji uznać 
można za dojrzały i zanim rozpocząć można wła- 
ściwą organizację wyprawy. 


SATYSFAKCJE TĘSKNOTY ARKTYCZNEJ. 


Jako 17-letni chłopak zapoznałem się z wysokie- 
mi górami i z narciarstwem Slało się lo już rze- 
czą wylyczną w mojen życiu, Nie mogę się już 
rozstać z dziełami Nansena, Amundsena, Scotta i 
wszystkich tych innych sławnych bohaterów polar- 
nych. Jedno z nabardziej gorących mych pragnień, 
by i samemu kiedyś wspiąć się tak wysoko, miało 
się spełnić wcześniej jeszcze, niż się tego spodzie- 
wałem. W 23cim roku życia olrzymałem wezwa- 
nie do współudziału ekspedycji ratunkowej na 
Spitzbergen i do północno- wschodnich krańców 
naszego lądu. Wezwanie to przyjąlem z zapalem. 
Szło wtedy o odnalezienie zaginionych w morzu 
lodu niemieckich uczestników ekspedycji Schr6- 


| der- Stranz. Bylo to w marcu 1913 roku. Odcię- 


ci zupełnie od świala, przeżywaliśmy przez 6 mie- 
sięcy wspaniałość polarnego Świata i poruszali- 
śmy się na nartach i sankach zaprzągniętych w 
psy — po lodowej zatoce, całe setki kilometrów 
Widzieliśmy, jak nasz mały okręt ekspedycji, zdru- 
zgołany przez twarde okowy lodu, tonął, wycią- 
gnęliśmy wśród pełnej trudu i niebezpieczeństw 
pracy nasze łodzie ratunkowe i sanie poprzez łam- 
liwy łód morza i osiągnęliśmy wreszcie w wypra- 
wie stukilometrowej znowu stały ląd. 

Dopiero w r. 19% moja tęsknota arktyczna zno- 
wu przybrać mogła realne kształly. W zubożałych 
Niemczech za czasów poiufłacyjnych sposobność 
po temu dostarczał jedynie film I oto znowu — 
tym razem, jako kicrownik ekspedycji — bawiłem 
zrazu kilka miesięcy na Spilzbergach. a potem na 
wschodniem wybrzeżu Grenłandji. Fakt, że towa- 
rzyszem mojej podróży był długoletni wypróbowa- 
ny druh Amundsena we wszystkich jego wielkich 
wyprawach, Helmer Hanssen, znów podzta- 
łało na mnie jako wytyczna. Cały ten czlowiek, by 
tak powiedzieć, parował wprost — polarnemi 
przeżyciami i polarnem doświadczeniem, Tak, jak 
on, nikt, nie umiał się obcnodzić z polarnemi psa- 
mi, nikt też na niebezpiecznych wędrówkach nie 
posiadał takiego instynktu dla lodowych szczelin, 
nikt bardziej nie odpowiadał i nikt lepiej nie za- 
stosowywał się do tego świata lodu i śniegu. Kie- 
dy po 6-cio miesięcznej podróży połarnej żegna 
łem się z nim, zauważył z usmiechem: „Wróci Pan, 
wiem to z pewnością!* 


Nowego 


zł. 4'30 miesięcznie. 


Ulgowy abonament 


Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy w czasie 
de 30 września br. ulgowy letni abonament udzielając 


507%. z ceny prenumeraty 


Każdy prenumerator może zamówić drugi abonament dla swej ro- 
dziny, wyjeżdżającej na letnisko. — Ulgowy abonament kosztuje 
w naszej Administracji zł. 3.30 plus koszta przesyłki zł. 1—, razem 


Istotnie, od owego :zasu nie mogłem się wię- 
cej rozstać z światem arktycznym i jego badaniem, 
Od r. 1927 jestem członkiem towarzystwa „Areo- 
arctic, w r. 1928 wybreno mnie do komisji wypo= 
sażenia tego międzynarodowego towarzystwa ba- 
dania arkiydy, a to dla przygotowania wielkiej! 
wyprawy polarnej „Zeppelina“, Niestety po< 
dróż ię musiano wciąż na nowo odraczać — z po“ 
wodu ogólnego przesilenia gospodarczego świata. 
Nie więc dziwnego, że radośnie powitałem wspa- 
niałą sposobność ekspedycji Wilkins - Ells- 
worth. Ze stanowiska naukowca jest ta wypra-| 
wa tylko ogniwem lańcuchu eksnedycji, koniecz- 
rych do systematycznego zbadania świata arktycz- 
rego. Ale nie jest to zwyczajne ogiiwo w tym 
lańcuchu, ale raczej wydarzenie nadzwyczajne, po- 
rieważ użyty lu będzie zupełnie nowoczesny śro- 
dek komunikacyjny i transportowy, środek, który 
w czasie właściwej pory, tj. w lecie, umożliwia 
ekspedycji jedyną w swoim rodzaju możność ru- 
chu. 


PIERWSZE PLANY WYPRAWY ŁODZIĄ POD- 
WODNĄ. 


Zagadnienie badania świala arklycznego przy 
pomocy łodzi podwodnej aie jest zresztą rzeczą 
tak zupelnie nową. Pierwszy projekt tego rodzaju 
pochodzi ze strony Dra Hermana Anschütz- 
Kaempfa, który w r. 1900 wydał broszurę p, t. 
„Łódź podwodna w służbie badań polarnych“ i 
który w lutym 1901, przedłożył plan swój Towa- 
rzysiwu Goograficznemu w Wiedniu. Dra Anschütz 
Kaempfa, który umarł niedawno w Kilonii. uwa- 
żano wiedy przeważnie za fantastę i projekt jego 
odrzucano; zupełnie tak samo, jak i słynny polem 
projekt Nansena „Frandrift* z początku ściągał 
na siebie najostrzejsze alaki i przez kompelentne 
czynniki określony był jako „nielogiczny plan sa- 
mozniszczenia', 

Zapatrywanie tak wielu ludzi. że łódź podwo- 
dna napotka w arktydzie przeszkody nie do prze- 
zwyciężenia, polega przeważmie na zupełnie fałszy- 
wem wyobrażaniu sobie pólnoenych obszarów po- 
larnych. Bardzo drastycznie zarzucił mi to naprzy- 
kład znany kapitan łodzi pódwodaej, König, kie- 
dy go w lutym bieżącego roku, w związku z odczy- 
tem, zapytałem, co sądzi o planie Wilkinsa. (Kapi- 
tan Kónig prowadził pierwszą w czasie wojny u- 
żytą handlową łódź podwodna „Niemcy“, która w 
roku 1915 w podróży z Europy do Ameryki prze- 
łamała angielską blokadę). 

Kiedy p. Kónig słyszał, że mam uczestniczyć w 
wyprawie Wiłlkinsa. powitał mnie słowami: „Tak, 
pan chce pojechać z Wilkiasem w łodzi podwodnej 
do bieguna północnego! No, mnie nawet 10 ruma- 
ków nie mogłoby do tego skłonić!“ Kiedy odpar- 
łem na to, że właśnie to, co powstrzymuje go od 
tej wyprawy, że to mnie przedewszysikiem zajmu- 
je, okazało się, że poczynił sobie zupełnie falszy- 
wy obraz świata arktycznego i że na tej właśnie 
przesłanee oparł niebezpieczeństwo czy niemożli- 
wość polarnej wyprawy łodzią podwodną. Przy- 
jął naprzykład. jak czyni to zresztą przeważna 
część ludzi, jakoby największe niebezpieczeństwo 
zagrażało od gór lodowych. Nadto przyjął, że całe 
inorze polarne pokryte jest jedną jedyną zwarta, 
grubą powłoką lodu, uniemożliwiającą łodzi pod- 
wodnej wypłynięcie na wierzch. A wreszcie przy- 
jał, że można nagle natrzeć na wyspę, ponieważ 
rozdział wód i lądów w głębi arklydy nie jest ja-' 
koby jeszcze zupełnie znany. 


(Dokończenie nastapi ). 
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BIURO KONGRESOWE 


Biuro XVII Kongresu sjonistycznego urzędu 
fje już w Bazylei. Adres: Bureau des XVII. Zio 
mistenkongrzsses Basel, Mustermesse. Adres 
felegraficzny:  Congreszion, Basel, Schweiz. 
[Mosse-Code: Telefon Safran 79.20, Konto ban- 
kowe: Schweizerischer Bankverein, Basel. Cla 
raplatz oraz Bóhmische Unionbank, Filiale 
Mahr.-Ostrau, CSR. 


KARTY WSTĘPU 

Wszystkie posiedzenia kongresu odbędą sie 
w wielkiej sali szwajcarskiej Mustermesse. Za 
anówienia kart wstępu die gości należy kiero- 
wać do sjońskich organizacyj krajowych. Z 
góry wydaje się tylko stałe karty wstępu. Ce- 
ny tych kart są następujące: kategorja I. 80 fr. 
szw.,.kategorja II. 50, kategerja III. 25 fr. szw. 


URZĄD MIESZKANIOWY 

Pod kiarowniciwem stałego urzędnika kwa- 
terunkowego Mustermosse p. Wertenschlaga u 
tworzono urząd mieszkaniowy kongresu sjoni- 
stycznego. Goście kongresowi reflektujący na 
pośrednictwo w wyszukaniu mieszkania pro- 
szeni są O zwrócenie się do biura kongresowe- 
go. Na pokrycie kosztów należy wpłacić 2 fr. 
SZW. 

KONGRES A KEREN HAJESOD 

Egzekutywa Organizacji Sjonistycznej w po 
cozumieniu z przewodniczącym sadu kongre- 
sowego wezwała dyrektorjum Keren Hajeso- 
du do wydelegowania swego zastępcy na pe- 
siedzenia sądu kongresowego, którybv zaste- 
pował interesy Keren Hajesodu (wedla § 23 
statutu org.) odnośnie do spełnienia obowiązku 
delegatów wobec K. H. 


MŁODZIEŻ GOSCIEM KONGRESU 
Młodzież przybywająca na kongres a pragną 
¿a korzystać z wydatnvch ulg, proszona jest o 
natychmiastowe zainełldowanie się i podanie 
wieku. Ulgi będą stosowane tvlko wobee mlo- 
dzieży, która udowodni, ża należy do sjonisty- 
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cznych organizacyj młodzieńczych. Biuro kon 
gresowe przeznaczyło dla młodzieży 100 — 150 
graiisowych kart wstępu. aby wszyscy młodzi 
uczestnicy kongresu mogli być obecni w wy- 
znaczonych dniach na obradach kongresu, Biu 
ro kongresowe zamierza także zająć się wvszu- 


kaniem tanich mieszkań dla członków mło- 
dzieńczych organizacyj sjońskich, 
WYNIKI WYBORÓW W CZECHOSŁO. 


WACJI 
Praga (ŻAT) Według prowizorycznych 
chliczeń wyników wyborów na kongres sjoni- 
styczny w Czechosłowacji ogólni sjoniści będa 


reprezentowani przez 3 delegatów. — Poalej— 
Sjon — 3. Mizrachi — 2, rawizjoniści -— 2, ra- 
dykalni sjoniści — przez 1 delegata. 


DELEGACI KANADYJSCY 

Montreal (ŻAT.) Sjoniści kanadyjscy bę 
dą reprezentowani na XVII. kongresie sjonis- 
tycznyim przez 4 delegatów. Są nimi: rabin 
Złotnik. pani Dunkelman (ogólni sjoniści), ra- 
bia Silberstein (Mizrachi) oraz p. J. Hestrin 
(Poalej-Sjon). 
DELEGAT SJONISTÓW HOLENDERSKICH 

Amsterdam (ŻAT.) W wyborach delega 
ta sjonistów holenderskich na XVII. kongrzs 
sjonistyczny większość głosów uzyskał ogólny 
sjonista F. Bernstein, prezes holenderskiej f2- 
deracji sjonistycznej. 


PRZEDSTAWICIELE JISZUWU PALESTYŃ 
SKIEGO W AGENCJI ŻYDOWSKIEJ 
Jerozolima (ŻAT) Na ostatnienr swem 
posiedzeniu Waad-Halervrmi dokonał wyborów 
6 reprezentantów  jiszuwu palestyńskiego do 
Rady Agencji Żydowskiej, obradującej w dru- 
giej połowie lipca rb. w Bazylei. Są nimi: ra- 
bin Uziel, Ch. N. Bialik, Ben-Zwi, dr. Ahrono- 
wicz, Józef Mejuchas. i I. Zuchowicki. Na 
przedstawicieli jiszauwu w sjon. A. C. desy- 
gnowani zostali pp. Bin-Corion i El. Borligne, 
na ich zastępców — pp. Baratz i dr. Glücksoh 


o 


Wym'ana zdań w sprawie 
rokowań z Agencją Żydowską 


Londyn. (ŻAT). Na ostainiem posiedzeniu 
Izby Gmin odbyła się krótka wymiana zdah w 
sprawie rokowań z Agencją Żydowską. Przebieg 
inlerpelacyj poslów i wdpowiedzi podsekretarza 
dla spraw kolonij dra Drumonda Shielsa był na- 
stępujący: 

Pos. Howard Bury (konserwatysta): Czy zostały 
już ukończone rozmowy z Agencją Żydowską i 
czy dr. Shiels nie bylby sklonny złożyć dalsze o- 
świadczenie w sprawie wniosków, dotyczących 
schematu rozwoju Palestyny? 

Dr. Shiels: Rozmowy są obecnie zakończone. Są 
dzę, iż możliwem będzie złożenie dalszego oświad 
czenia w bliskiej przyszlości. 

Pos. Howard Bury: Czy przebieg rozmów zado- 
walił Żydów? 

Dr. Shiels: Ja nigdy nie mówiłem, jakobyśmy 
zaspokoili interesy żydowskie. Mówiłem jedynie i 
powtarzam, że obu sironom użyczoną była sposo- 
bność przedstawienia swych poglądów wobec 
rządan JKMości w rzeczowym przedmiocie. 

Pos., major Ross (konserwatysta): Czy zdaniem 
dra Shielsa możliwem jest zaspokojenie intere- 
sów obu stron, czy też jednej tylko, której miano- 
wicie? 


Pos. Winterton (konserwatysta); Czy wobec nie- : 


pokojących wiadomości, jakie nadchodzą z Pale- 
styny, dr Shiels nie uważałby za pożądane ogło- 
|szenie Białej Księgi, która ujawniłaby podstawę 
rozmów z Agencją Żydowską? 

Dr. Shiels: Nie sądzę, aby to było konieczne. 
Jest dobrze wiadomem, v co toczyły się owe roz- 
mowy. Chodzi o nowy schemat rozwoju Palestyny 
i odpowiednie oświadczenie będzie niebawem (ve- 
ry shortly) złożone. 

Pos. Me Shane: A kiedy to nastąpi? 

Dr. Shiels: Sądzę, że w ciągu najbliższych paru 
tvgodni. 


Sir Chancellor opuszcza Pale- 
stynę w sierpniu? 

Jerozolima. (ŻAT). Dziennik hebrajski „Ha 

arec“ dowiaduje się, że Wysoki Komisarz Palesty- 


my sir John Chancellor ustąpi ze swego stanowi- 
ska w sierpniu br. 


Zrzwrienie Min'sferstwa W. R. i D. P. 
na urządzanie zbiórek na rzecz Ż.F.N. 
w szkcłech Średnich 


Jak wiadomo, Ministerstwo W. R. i O. P. zabro- 
niło począwszy od stycznia br. urządzanie jakich- 
kolwiek zbiórek pieniężnych wśród młodzieży 
szkolnej. Zarządzenie to oznacza poważny cios dla 
pracy zbiórkowej na rzecz Żydowskiego Funduszu 
Narodowego (Keren Kajemet Lejisrael), która roz- 
wija się coraz pomyślniej w większości narodo- 
wych szkól żydowskich w naszym kraju i jest po- 
pierana przez żydowskie czynniki szkolne w uzna- 
niu jej pierwszorzędnego narodowego znaczenia 
wychowawczego. W związku z tem Wydział Wy- 
konawczy Związku Zrzeszeń Społecznych  utrzy- 
mujacych żydowskie szxoly średnie w Polsce 
zwrócił się w kwietniu br. do Ministerstwa z spe- 
cjalnym memorjałem, w którym wyłuszczył zna- 
czenie zbiórek na rzecz Keren Kajemet w szko- 
łach żydowskich i prosił o wyeliminowanie tych 


zbiórek z pod ogólnego zakazu ministerjalnego. | 


W tych dniach Związek otrzymał odpowiedź od 
Ministerstwa, akceptującą w zupełności wywody 
imemorjału i zezwalającą na urządzanie zbiórek 
na rzecz Keren Kajemet w szkołach należących do 
Związku. Zczwolenie to zostało podane do wiado- 
mości wszystkich Kuratorjów Okręgowych Szkol- 
nych drogą specjalnego okólnika ministerjalnego. 


Zbezczeszczen'a cmentarzy 


żydowskich w Niemczech 


Berlin. (ŻAT). „Israelitische Familienblatt" 
donosi o ponownych dwóch wypadkach  zbezcze- 
szczenia cmentarzy żydowskich w Niemczech. W 
miasteczku Echzell (Hessen) niewvkryci dotych- 
czas sprawcy wyryli znaki swastyki na licznych 
grobach na miejscowym cmentarzu żydowskim. 
Na cmentarzu w miejscywości Fliesienden (w po- 
bliżu Akwizgranu) również niewykryci sprawcy 
zniszczyli 4 nagrobki i sprofanowali groby. W mia 
sieczku tem od kilku lat niema już gminy żydow- 
skiej. Burmistrz wyzanczył nagrodę w wysokości 
200 marek, Sprawców mi:no to nie wykryto. 


Berlin. (ŻAT). Nieznani sprawcy w ciągu no- 
cy zbezcześcili cmentarz żydowski w Halle (West- 
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Lisf z «rólewskiej Huty 


MAKKABI (Kréi. Huta) zdobyła na zawodach 
łekkoatletycznych, urządzonych przez Hakoah By- 
tom, puhar wędrowny, ofiarowany przez general- 
nego hOusuła polskiego b Malhomac w Bytomiu. 

Wniedzielę dnia 51 maja br. odbyły się dawno 
zapowiedziane zawody lekkoatletyczne na stadjo+ 
nie sportowym w Bytaniu, które zgromadziły oko 
ło 220 zawodniczek i zawodników żydowskich, a 
to z Wiednia. Pragi, Mor Osirawy, Wrocławia, Za 
brza, Gliwic, Król. Huty i t. d. Główae zawody roz- 
poczęły się o godzinie 1ótej popoiudniu, które 
miały podniosły i uroczysty charakler. Przed roze 
poczęciem zawodów wszystkie kluby, biorące ue 
dział w zawodach, ubrane w białoniebieskie ko- 
stjumy z „Tarczą Dawida“ wmaszerowały na plae 
szeregami, które powitał w serdecznych słowach 
honorowy prezes Hakoahu Bytom p. dr. Fränkel. 
Następnie przemówił delegat miasta inspektor wy. 
chowania fizycznego p. Seliger. Także p konsul 
Malhomme przysłał delegata, który się opiekował 
sportowcami połskimi z iście polską gościnno- 
ścią. 

Zawody stały na bardzo wysokim poziomie. Na 
szczególne wyróżnienie zasługują świetni biega» 
cze Hakoahu, również dr. Zander z Pragi, Major- 
czyk znany mistrz z Król Huty, Korahauser, Licht 
blau, Kratko, Markowitz i wielu innych. 

W ogólnej punktacji zajęła Makkabi Król. Huta 
1-sze miejsce 37 pkt. Wiedeń 21 pkt, 2-gie, Wro- 
cław 18 pkt. 3-cie, Gliwice 18 pkt. 4-te, Bytom 15 
pkt 5-te, Zabrze 10 kpt. 54e, Praga 6 pkt. 7-me 
i td. W podniosłym nastroju zamknięto uroczystość 
odśpiewaniem „Hatikwy*. 

Onegdaj odbyło się doroczne walne zgromadze* 
nie Makkabi Król. Huty, na którem wybrano wy- 
dział w następującym składzie: dr. Tribect prezes, 
H. Freund wiceprezes, jako członkowie wydziału 
Juliensburger, Fonty, inż. Krisod, Majorczyk, 
Beim, dr. Wallenberg, Boschwiiz, Turm i prof. 
Kokociński, Nowy wydział daje rękojmię inte 
Ssywnej pracy dla dalszego rozwoju Makka.i 

Ch. Bi. 


Z TARNOWA 


EISTRZOSTWO A KLASY, Tarnovia—Jutrzen* 

ka 8:3 (3:2). Gra ładna i spokojna, najlepsi na boja 
sku Pyrich, Kornaus, Jachimek (Tarmovia), Gars= 
wreich (Jutrzenka). Sędzia p. Heitner z Krakowa 
wzorowy. 
Mistrzostwa B klasy: Samson--Czarni 1:1 (1:0). 
Bialoniebiescy mieli przewagę i szanse wygrania. 
Grano w dziesiątkę wskutek ciężkiej kontuzji 
Grossa. Najlepszymi byli Klein i Messinger. Sę* 
dzia p. Malkischer bezstronny. 

Meta —ŻMS 4:1 Zasłużone zwycięstwo Metalu 
nad słabą drużyną ŻMS, będzie szczeblem do osią- 
gnięcia tytułu mistrza. 

Mistrzostwo C klasy Mościce—Makkabi 3:1. Mì- 
strzostwo rezerw. ŻMS-——Samson 3:1 (0:1). 


—OZ0——— 


SZRAJBMAN (ŻASS Warszawa) pobił rekord 
polski w pływaniu na 20 mtr. na wznak w cza- 
sie 5.19.6 min. 

SYNOWIEC, były reprezentatywny gracz Cra- 
covii, objął kierownictwo sekcji piłkarskiej swe- 
go klubu prowizorycznie. 

MECZ  CZECHOSŁOWACJA—POLSKA  odbę- 
dzie się 14 bm. w Warszawie. Sędziować będzie 
Malmgren (Szwecja), — Równocześnie odbędzie 
się w Krakowie tradycyjny mecz Kraków—Lwów. 
JAPONJA—EGIPT w puharze Davisa 5:0. 

WAŻNIEJSZE WYDARZENIA PIŁKARSKIE: 
Barcelona—Praga 1:0 w Barcelonie, Czechosłowa= 
cja—Węgry 3:0 w Pardubicach na otwarcie wy- 
stawy sportu i wychowania fizycznego. Sparta— 
Hungaria 7:3 w Pradze. Wacker mən.—}lungaria 
6:1 w Monachjum. 

NIEZNANY KOLARZ CAMUSO wygrał wy- 
ścig szosowy dokoła Włoch po wycofaniu się Bin- 
dy i Guerry. 

ARCANGETLI znakomity włoski kierowca suto- 
mobilowy zabił się na treningu przed wyścigami 
Grand Prix Włoch. 

[EE „A APARACIE, WACANANRNYC 


falja), na którym zniszczyli 8 nagrobków. Ponie- 
waż cmentarz żydowski graniczy z cmentarzem 
ewangelickim, profanatorzy widocznie się pomy- 
lili i zniszczyli na tym cmentarzu przeszło 30 pom- 
ników grobowych, na których nie było krzyży. 
Sprawców nie ujęto. Jest to już 123 wypadek spi c 


 fanowania cmentarzy żydowskich w Niemczech 
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KIEDY a 1-2 n EN SIĘ 
RADY GMINY ŻYDOWSKIEJ W WARSZAWIE 


N pp 


Jak słychać, 
Rady gminy żydowskiej w Warszawie odbędzie 
się we czwartek dnia 11 bm. Rokowania w spra- 
wie utworzenia większości w nowej Radzie to- 
czą się w dalszym ciągu. Narazie nie doszło je- 
szcze do porozumienia między poszczegśólnemi gru 
pami. Tylko Aguda zapewnia, że posiada już wię- 
kszość, albowiem zawarła sojusz z folkistami. 
Przywódcy folkistów zaprzeczają atoli kategory- 
cznie tej wiadomości, oświadczając, że w sprawie 
większości nie prowadzili rokowań. Sjoniści w 
dalszym ciągu kontynuują rokowania w sprawie 
utworzenia większości. W kołach sjonistów doma- 
zaja się definitywnej odpowiedzi od ugrupowań. 
W razie gdyby taka odpowiedź w najbliższym cza 
„je nie nadeszła, sjomiści pozostawią 
w utworzeniu większości Agudzie. 


WYBORY KONGRESOWE W PRZEWORSKU 
(Kor. wł.) Wybory na XVII Kongres odbyły się 
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pierwsze posiedzenie nowoobranej į 


inicjatywę į 
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dnia 7 bm. wśród wielkiego napięcia. Z obecnych * 


w mieście szeklowców, mających bierne prawo 
wyborcze, 90-proc. stanęło do urny, Oddano ogó- 
tem i24 głosów, z których na listę Nr. 5 (stamsjo 
nisytczna) padło 59, na listę Nr. 2 (Mizrachi) — 
31, ra listę Nr. 3 (Pracująca Palestyna) — 23 i na 
listę Nr. 4 (Rewizjoniści) — 11 głosów. Agitacja 
była bardzo żywa. W agitacji wzięli udział zwo- 
lennicy wszystkich list — a za listą Nr. 5 szcze- 
gólnie pracował „Agudat Hanoar“. Wyborami kic- 
rował ku zadowoleniu wszystkich interesowanych 
tow. dr. A. Kleinman. 


PSY — PRZEWODNIKI DLA INWALIDÓW WO- 
JENNYCH. 

-Z polecenia ministerstwa pracy i opieki społecz- 
nej nowa grupa ociemniałych inwalidów otrzyma 
psy- przewodniki ze znanej szkoły tresury psów w 
Bydgoszczy. 

Inwalidzi wojenni, którzy z powodu utraty wzro- 
ku otrzymać będa chcieli psa przewodnika, obo- 
wiazani są zapisać się na specjalne kursy, na któ- 
rych wykładana jest teorstycznie i praktycznie u- 
miejętność korzystania z psa - przewodnika. Po 
przesłuchaniu tego kursu, ociemniały inwalida bę- 
dzie umiał odpowiednio korzystać z usług swego 
czworonogiego przewodnika. 

'Pies, przydzielony inwalidzie nie może być zmie- 
niony na innego psa, o ile lekarz powiatowy w2- 
terynarji nie stwierdzi, że pies nie nadaje się do 
prowadzenia ociemniałego. 

Dotychczas około 200 ociemniałych inwalidórv 
posiada psy- przewodniki, które oddają im wielkie 
usługi. 

ZANIECHANY STRAJK WŁAŚCICIELI KIN 

WE LWOWIE 


Prasa lwowska donosi o odwołaniu przez Zwią- 
zek właścicieli teatrów świetlnych zapowiedzia- 
mego na poniedziałek zamknięcia teatrów śŚwietl- 
nych, wobec zapowiedzi magistratu pomyślnego 


JULJUSZ FELDHORN. 


Sport | miłość 


"Feliks był naprawdę pierwszorzędnym sportow- 
cem. Miał bicepsy Farnezyjskiego Herkulesa i 
pierś godną dłula Fidjasza. Był zamożny, odwa- 
Żny, niezależny, łamiąc kark nie wyrządziłby krzy- 
wdy nikomu. Słowem posiadał wszysikie wałory 
potrzebne do tego. by ustanowic jakiś niebywały 
rekord, lub zdobyć dziesiątkę paharów, z których 
nikt nigdy pić nie bedzie Brakło mu tylko jedne- 
go — a mianowicie łulu szcześcia. Zadawał ponie- 
kąd kłam znaczeniu swego imienia W szesnastym 
roku życia, to jest lat temu dziesięć, pozazdrościł 
laurów dżokejom i wprawiony w wszystkie arka- 
na jazdy konnej. postanowił brać udział w wy: 
ścigach na najlepszvm konw z stadniny swego nie- 
boszczyka ojca Okazało się jednak. że jest już o 
cały łut za ciężki W parę lat później o włos był- 
bv zdobył pierwsza nagredę w międzynarodowych 
wyścigach samochodowych w Zakopanem  Djabii 
nadali na starcie Iluchnę: naparła się. że bedzie 
mu towarzyszyć, bowiem ona przynosi szczęście, 
jest czemś w rodzaju żywej maskotki. Miała zło- 
tą, jedwabistą grzywke; jakże nie pocałować jej 
na odjezdnemn! Zaraz połem nałożył okulary i wy- 
ruszył na start. Wspaniasy Rolls—Royce szedł jak 
strzała, skręcał na wirażach tak gładko, jakby wy- 
ginał się w tańcu, Odsadził już najtęższego przeci- 
wnika conajmniej o 100 m. Zbłiżał się ostatni wi- 
raż, szybkościomięrz wskazywał 120 kmg. Nagle 
poczuł w prawem oku piekący ból. Mrugnął kilka- 
krotnie. zabolało tak, że nieledwie oderwał rękę 
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załatwienia prośby właścicieli kin 
opłat na czas wakacyjny. 


160 TYSIĘCY METRÓW SZEŚC, DRZEWA SPŁO- 
NELO 

Na stacji kolejowej Błudeń w wojew. poleskiem 
w składzie drzewa opałowego i budulcowego wy- 
buchł pożar. Ogień strawił 100.000 m. sześc. drze- 
wa. Straty są bardzo znaczne. Skład nie był ubez- 
pieczony. Pożar powstał przez zaprószenie ognia 
przez małoletnich pastuchów, którzy opodał paśli 
bydło. 

TRAGICZNY WYPADEK W CYRKU 

Z Wadowic donosi nasz korespondent: W bawią 
cym tutaj od kilku dni cyrku „Beno“ zdarzył się 
w niedzielę 7 bm. tragiczny wypadek. Podczas 
seansu akrobatycznego .nlodociany akrobata Ced- 
such spadł z wysokości kopuły cyrku tak nie- 


o obniżenie 


! szczęśliwie, że doznał złamania ręki i wstrząsu 


mózgu. Przybyły lekarz nałożył nieszczęśkwemu 


! opatrunek i odesłał go do szpitala powszechnego. 


POTWORNA ZBRODNIA UMYSŁOWO CHO- 
REGO 

Mieszkaniec wsi Jadzieny pow. prużańskiego na 
Polesiu, Józef Kot, umysłowo chory, bez żadnej 
przyczyny uderzył swego brata Michała lat 26 mło 
tem kowalskim w glowę, kładąc go trupem na 
miejscu. Następnie dwoma uderzeniami siekiery 
zabił swą matkę Barbarę, liczącą lat 65. Sprawcę 
mordów natychmiast zatrzymano. Jak wykazało 
śledztwo, Kot w r, 1924 w podobny sposób zamor- 
dował swego ojca Tymoteusza, za co był karany 
trzechletniem ciężkiem więzieniem. 


4,111 ZAMACHÓW SAMOBÓJCZYCH Ww POLSCE 
W ROKU 1930. 

Według danych, zebranych przez Główny Urząd 
Statystyczny, w roku 1930 targnęło się na swe ży- 
cie w Polsce ogólem 4111 osób. Cyfra ta w roku 
1929 wynosiła 3,929, w roku 1928 — 4513, w roku 
1927 — 4,186. 

Najwięcej samobójstw w roku 1930 popełniono 
w mies, czerwcu (492), najmniej w lutym (2%). 
W ciągu całego 1930 r. najwięcej samobójstw przy- 
pada na Warszawę (1,208), następnie na wojewódz- 
twa: łódzkie — 419, lwowskie 224, lubelskie 219, 
kieleckie 210, warszawskie (bez stolicy) — 198, 
krakowskie — 188 itd. 

WESOŁY SAMOBÓJCA 

Z Sosnowca donoszą: W niezwykłych okoliczno- 
ściach popełnił samobójstwo dozorca kopalni „Ka- 
zimierze” 40-letni Zygmunt Szarawarski. Onegdaj 
wieczorem udał się Szarawarski w towarzystwie 
siedmiu kolegów do restauracji, gdzie wyprawil 


sutą libację. Pod koniec uczty wniósł toast za po- ; 


myślność kolegów, poczem oświatdczył, że udaje 
się do domu, aby popełnić samobójstwo. Oświad- 
czenie to przyjęli towarzysze jego głośnym śmie- 
chem. Szarawarski po przyjściu do domu usiałd 
przed lustrem, 
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upudrował się, następnie strzelił ! 


awukrotnie w lustro mierząc prawdopodobnie w ; 
odbicie swej głowy, poczem trzecią kulę wpako- ; 


wał w skroń, ponosząc Śmierć na miejscu. 


od kierownicy. Oko zaszło łzami, drugie zdaje się 
z sympatji dła iamlego poczęło 


świat cały zamglił się jak po dziesięciu kieliszkach , 


również łzawić, | 


| 


mocnej. Na szczęście miał jeszcze dość czasu, aby : 


zahamować. A tu chrrrr haaa — wali Fiat i znika 
za wirażem, za nim mknie z chrzęstem Austro- 
Daimler, tuż za niemi inne, nie liczył już więcej 
Kiedy przyjechał do mety „szósty czy siódmy, pła- 
kał z wściekłości. Wraz z serdecznemi łzami wy- 
plynął z prawego oka złoty, jedwabisty włos Ilu- 
chny. 

Od tej chwili stał się przesądnym 1 uważał, aby 
wstawać z łóżka prawą nogą nie lewa; unikał 
dróg, któremi chodzą cza”ne koty a nawet kiedy 
podczas meczu piłki nożnej zawołał nań „Brawo, 
bramkarz!*, chwycił się prawą ręką za lewe u- 
cho i przepuścił piłkę, wstrzeloną właśnie w tej 
chwili w sam Środek goala Wreszcie szepnął mu 
ktoś, że od nieszczęścia można uciee. Wtedy spa- 
kował walizy i przeniósł się na czas pewien za 
granicę. 

Ale nieszczęście szło za nim w Ślady szybciej 
niż przypuszczał. Samolot, którym leciał do Wie- 
dria, musiał lądować na szczerem polu z powodu 
defektu motoru, kurjer Paryż—Marsylja wykolell 
się naskutek podmulenia toru. Kiedy wreszcie w 
St. Moritz złamał na gładkiej drodze narty i nogę, 
postanowił wycofać się z sportu i wniósł prośbę o 
zwolnienie z stanowiska honorowego sekretarza 
klubu „Zielonych“. Upewnił się w urzędzie poczto- 
wym, że list będzie za dwa dni w kraju, poczem 
wrócił do hotelu i poraz pierwszy od szeregu ty- 
godni zasnął spokojnie. Nie zerknął uawet na su- 


WTOREK, 9 CZERWCA 
Kraków (312.8) 11/40 Przegl, prasy. 1158 Sygnał 
hejnał. 1210 Gramof. 13/10 Kom. meteor. 1450 Kom 


gosp. 1525 „Nowy tom pism Piłsudskiego“ — Wł. 
Malinowski. 1545 „Chwilka lotnicza“. 16'/15 Gra- 
mof. 16'45 Dla rybaków. 1650 Odczyt: „Idźcie do 
szkół zawodowych — wygsł. p. J. Kączkowska. 
17/15 Gramof. 1735 Odczyt pt.: „Grzyby owado- 
bójcze* — wygł. prof. dr. K. Rouppert. 18 Kon- 
cert symf. Filh. warsz. (Mendelsohn, Schumann, Bi- 
zet), 19 Rozmait, komun. 1915 Odczyt pt.: „Pro- 
jekt cudownych i tanich wakacyj* — wygł. dr. K. 
Seysse- Tobiczyk. 1920 Gramoif. 1940 „O praw- 
dzie i fałszu*w nauce" — prof. dr. W. Wilkosz. 
1955 Kom. meteor. 20 Dziennik pras. 2015 Opera 
„Dama Pikowa'* Piotra Czajkowskiego (z opery| 
warsz) 22 Feljet („O Sewilli*). 2215 Dziennik 
pras. 22/20 Komun. połic, sport. 2230 Muzyka. | 
Lwów (380.7) 11'58—15'/10 p. Kraków. 15/15 Gra- 
mof, 1525 p. Kraków. 1545 Gramof. 1645 Komun. 
1650 p. Kraków. 17/10 Gramof. 1735 p. Kraków. 
18 Koncert p. Kraków. 19 Rozmait. 1920 !!! Trzy, 
wykrzykniki W. Budzyńskiego, 1940 Gramof. 1955 
Kom. meteor. 20 Dziennik pras. 2015 Opera p. 
Kraków. 22 Feljet p. Kraków. 2215 Dziennik pras. 
22/20 Komun. i muz. z Warszawy. 


Sztutgard (360.1) 16/30, 1910, 20:30, 2215 Muz. 
Rzym (441.2) 17, 20'40 Koncerty. 

Wiedeń (516.4) 12, 2010, 21 Muzyka. 

Budapeszt (550.5) 17:30, 18°45, 1945 Muzyka. 
Oslo (3071.4) 18'45, 20, 2205 Muzyka. 


„CAMPING W RADJO* 


Dziś jt. we wtorek o godz 1915 wieczorem wy- 
głosi w krakowskiej stacji nadawczej znany lite- 
rat, publicysta i działacz turystyczny dr. Kazi- 
mierz Saysse- Tobiczyk interesujący odczyt pod ty- 
tulem „Projekt cudownych i tanich wakacyj*. Jak 
wiadomo, pierwsze letniska „campingowe“ powsta 
ją obecnie w trzech malowniczych zakątkach Pod- 
hala, a to: Czorsztynie, Marcinkowicach i Żegie- 
stowie na słynnej „Polskiej Łopacie*. Organizacja 
campingu obejmuje trzy tury miesięczne w ryczał- 
towej kwocie 288 zł w lipcu, sierpniu i wrześniu 
br. Prelekcja dzisiejsza omówi szczegółowo hi- 
storję, rozwój i zalety tego tak módnego dziś spo- 
sobu spędzenia wakacyj. 
| CWE CCR ZE CE ET POCZET CE KKR 
TRAGICZNA SZARŻA W POZNANIU 
Niezwykły i tragiczny wypadek wydarzył się * 
w niedziele w Poznaniu na boisku „Sokola“, gdzie 
w godzinach popołudniowych odbywało się wido- 
wisko p. t. „Obrona Częstochowy”. Widowisko 
wykonywali artyści krakowscy przy współudziale 
żołnierzy 7 p. strzelców konnych, 58 pp. i 7 p. 
saperów. W czasie przeprowadzania szarży naje- 
chały na siebie w galopie dwie grupy, wskutek 
czego strzelec Zawadzki został przebity lancą, zaś 
strzelcy Andrzejczak i Betsche zostali ciężko po- 
turbowani. Wszystkich trzech pogotowie ratunko- 
we przewiozło w ciężkim stanie do szpitała. Pod- 
czas starcia na miejscu zabite zostały 2 konie, zaś 
jednego trzeba było dobić. 
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fit, czy nie tworzą się w nim niepokojące rysy, 
ani nie zbadał trwalości nóg łóżka, które grozić 
mogły katastrołą podczas snu. Nazajutrz ogarnął 
wzrokiem z lubością blęki: zatoki Biskajskiej (po- 
wiedzmy dla ścisłości, że działo się to w San- Se- 
basłian) i począł rozmyślać: 

— Znałem ludzi, którzy przez połowę życia u- 
prawiali jeden tylko sport, milość. Chociaż chlubi- 
li się, że przekroczyli rekord ustalony przez sła- 
wnej pamięci Don Juana, podobni byli czasem do 
zawodników dochodzących do mety na aucie za- 
przężonem w dwa woły, z zniszczonym do cna 
karburatoręm. Mimo tlo nie tracili gęstej mi- 
ry, ani pewności siebie, Katastrofa w miłości nie 
da się przecie porównać z złamaniem karku na o- 
strym wirażu lub na stromej _koczni. 

Przeprowadziwszy do końca to brzemiemme w 
następstwa rozumowanie, udał się na walkę by- 
ków, bowiem Hiszpanie czcili corridą przybycie 
da San- Sebastian swego króla i królowej. Sie- 
dział po stronie ocienionej amtiteatru, przeznaczo- 


nej dla tych, którzy hołdują przesądowi noszenia 
tużuków i przyglądał się wstępnym  ceremonjom 


walki przez doskonałą, ośmiokrotnie powiększa- 
jącą lornetkę Zeissa. Poczciwy byb był z pewno- 
Ścią obrażony o to, że nie pytano go wcale o ze- 
zwolenie na odbycie co.ridy. Odwracał się tyłem 
de banderillerów a konie pikadorów usiłował u- 
derzyć łaskawie rogiem dopiero wtedy, gdy w 
karku poczuł kilka bolesnych żgnięć dzidą. Stracił 
cierpliwość znacznie później aniżeli publiczność, 
której dzikie okrzyki zmusiły wreszcie do wystą: 
pienia espadę. (C. d. m). 
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— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Grodzka 
22, plac Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakowicka 
12, Dietla 3% i Brodzińskiego 1. 
|! — DOROCZNA UROCZYSTOŚĆ POLSKIEJ A- 
KADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. W piątek dnia 12 bu. 
odbęda się administracyjne Walne Zgromadzenia 
członków czynnych PAU, w sobotę, 13 bm. o godz. 
12.w południe odbędzie się w wielkiej sali Aka- 
demii pubłiczne uroczyste posiedzenie, na klórem 
członek Akademii prot. dr. Stanisław Estreicher 

wygłosi odczyt pt.: „Trzy najstarsze kodeksy pra- 
wne świata *. Bilety na publiczne posiedzenie wy- 
dawać będzie kancelarja Akadenji w dniach 10 
111 bm. między godzinę 9 a 11 przedpołudniem 

Posiedzenie Wydziału historyczno- filozoficzne- 
go Akademji odbędzie się w piąlek dnia 12 bm © 
godzinie 9 rano. Porządek dzienny: 1) Prof. dr. 
Stanisław Estreicher: Kultura prawnicza H. 
siąclecia przed Chr. w Azji Zachodniej; 2) a) mgr. 
Marek Breiler: Stopa procentowa w Polsce w la- 
tach 1918—1930, b) mgr J. Libicki: Teoretyczne 
podstawy polilyki emisyjnej Banków Centralnych, 
c) dr. B. Friediger: Bankowość prywatna w Pol- 
sce w okresie przesilenia gospodarczego — przel- 
stawi prof, dr. Adam Krzyżanowski. potem odbę- 
dzis się posiedzenie adninislracyjne. 

Posiedzenie Wydziała  filołogicznego odbędz'e 
się dnia 12 bm. o godzinie 11-tejj Na porządku 
dzicnnym posiedzenia naukowego — czł. St. Pigoń: 
O „Historji Przyszłości” A. Mickiewicza, 

— Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA LE- 
KARSKIEGO. Jutro we środę odbędzie się o godzi 
„nie 7 wieczorem w sali przy ul. Radziwiłłowskiej 
l 4 =wyczajne posiedzenie naukowe Towarzystwa 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Demon- 
stracje z Kliniki nurologicznej U. J., 2) dr. Wa- 
claw Seidl wygłosi odczyt pt. „Najnowsze prady 
w wodoleczniciwie (Sanat Olchowce p. Sanok) w 
leczeniu zaburzeń krażenia*. 


— PRZED KONGRESEM ESPERANTYSTÓW. 
Koinitet Organizacyjny Światowego Kongresu E- 
sperantystów, mającego się odbyć w Krakowie w 
dniach od 1—8 sierpnia br. zawiadamia, że w 
Muzeum Przemysłowem przy ul Smoleńskiej 9, 
sala 129 utworzone zostało biuro kongresowe, któ- 
re urzęduje codziennie w godz. 16—22 wiecz. Biu- 
ro przyjmuje zgłoszenia kwater dla uczestników 
kongresu, jak również udziela wyjaśnień w spra- 
wach, dotyczących kongresu. Prócz osobistych, 
licznie w ostatnich czasach wpływających zgło- 
szeń, zapowiedziały się już wycieczki z Francii, 
Niemice, Jugosławji. Wesier. Szwecji, Łotwy, 
Włoch, Bułgarii, Anglii. Przed kongresem, tj. od 
20 lipcą*br. odbywać się będzie w Krakowie m';:- 
dzynarodowy kurs pedagogiczny języka Esperan- 
to, prowadżony przez ks. Andrzeja Czeh, Rumuna, 
według jego własnej metody. W ślad za koleja ai 
polskiemi. także i koleje państw ościennych udzie- 
lity 35—50 proc, rabatów dla uczestników kongre- 
su krakowskiego przy przejeździe przez ich te' v- 
torja. 

— WYSTAWA ETNOGRAFICZNA W KRAKO- 
WIE. Na skutek starań prezydjum m. Krakowa 
przy poparciu województwa krakowskiego, Mini- 
sterstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publi- 
cznego udzieliło gminie m. Krakowa swvch cen- 
nych zbiorów etnograficznych, zakupionych z fun- 
duszów kultury narodowej. a wystawionych swe- 
go czasu na Powszechnej Wystawie Krajowej, ce- 
łem zapoznania mieszkańców Krakowa tudzież 
wszystkich tych, którzy nie mieli sposobności zwie 
dzić PWK. z bogatemi okazami oryginalnej twór- 
CZOŚCI ludu polskiego. Eksponaty te, uzupełnione 
zbiorami z Muzeum Etnograficznego w Krakowie, 
Muzeum Śląskiego w Katowicach, oraz specjalnie 
w tym celu urządzonemi wnętrzami szeregu izb 
ludowych, tworzyć będą ciekawą całość folkloru 
ziem polskich. Artystyczne kierownictwo tudzież 
naukowe ujęcie wystawy spoczywa w: rekach dy- 
rektora Muzeum Przemysłowego inż. E. Tora, 
prof. dra T. Seweryna i kustosza Muzeum K, Wit- 
kiewicza. Otwarcie wystawy nastąpi dnia 25 bm. 
ję RADE budynku wystawowym przy ul. Raj- 
s 
, — Z TARGÓW MIĘSNYCH. W tygodniu nbie- 
słym spędzono na targi w Krakowie buhaji 131, 


m". mmm m a z z w WA A O W O 


ty- p 


ar EE WEW W O w WEZ ZZ W OE. RZE O A A ZA a A WEZ. O A CE WZ NO WO AE ZZ O W A WR AA NAA A nn MA PO M KM m AEO | R 


„NOWY DZIENNIK” środa 10. VI. 1931. 


Pamiętajmy o wykończeniu Żyd. Do 


„Str. KA 


Gimnastycznego! 


Akeja propagandy z. T. G. od 7 do 21 ezerwca 


U wylotu przecznicy ul. Skawińskiej, tuż 
nad kamiennemi bulwarami Wisły, obok no- 
wo budującego się mostu na Wiśle, z pięknym 
a rozległym widokiem na skaliste zbocza Krze- 
mionek buduje się żyd. Dom Gimnastyczny. 

W centrum dzielnicy żydowskiej, na parce- 
li, której front graniczy z  projeklowanym 
przez gminę 'n. krakowa obszernym, pięknym 
skwerem, wyrósł pierwszy w Polsce trzypię- 
trowy okazały gmach, który w całości wyłą- 
cznie poświęcony będzie na usługi ideji rege- 
neracji fizycznej młodzieży żydowskiej. Dom 
cały obejmujący 2 wielkie sale gimnastyczne i 
popisowe, jest już w surowej robocie gotowy 
wraz z bocznemi ubikacjami na szalnie, na- 
tryski, czytelnię, oraz cały szereg pokoji po- 
święconych różnorodnym odmianom ćwiczeń 
gimn, sportowych. Jednem słowem: plan Żv- 
dowskiego Domu Gimnastycznego w Krakowie 
przyoblekł się w realną szatę z cegły i żelazo- 
| betonu- 

Chodząc po rusztowaniach i przysłuchując 
się objaśnieniom Członków Komiteiów Budo- 
wy mimowoli się myśli o paradoksaln=m zja- 
wisku. Bo oto w obecnym okresie ogólnego 
kryzysu budowlanego, w chwili osłabnięcia 
prywatnej inicjatywy budowlanej, buduje iun SĘ 
DERE a asica o TREES 0] 5 OZ BEÓÓEEŚ SB 


wolów 73, krów 132, jałówek 93, cieląt 939, niero- 
Zgacizny 989. Razem z pozostałemi z popr zednieg0 
tygodnia 2404 zwierząt. Ze spędzonych na targ 
zwierząt sprzedano: na konsumeję miejscową 2503 
sztuk, na konsumcję innych gmin 101 sztuk. Spę 
i popyt był średni, ceny bez zmian. 

— ECHA ARESZTOWANIA DZIALACZKI KO- 
MUNISTYCZNEJ. Przed kilku tygodniami are- 
sziowano w Krakowie Marję Kempnerównę hi- 
gjenisikę pod zarzutem działalności komunistycz- 
nej Jak się okazuje, Kempnerówna posiadała w 
Krakowie dwa mieszkania. Jedno z nich jest mie- 
szkamiem jej przyjaciółki, która wyjechała zagra- 
nicę, Klucz od tego mieszkania oddawała ona 
akademikom rzekomo dla ułatwienia im spokojue- 
go przygotowywania się do egzaminów. Tam taż 
schodziła się pewna grupa słuchaczek i słucha- 
czy Uniw. Jag., jednak nie na naukę, ale w celach 
kcuspiracyjnych. Drugie mieszkanie faktycznie zaj 
mowala Kempnerówna i przyjmowała w niem 
wizyty wybitnych osobistości w Krakowie, z któ- 
rem? Kempnerówna pozostawała w zażyłych sto- 
sunkach towarzyskich W czasie rewizji przepi o- 
wadzonej w mieszkaniu. gdzie schodzili się aka- 
denticy, znaleziono odezwy komunistyczne! W na- 
siępstwie aresztowano 11 osób z przewodniczą- 
cym kółka konspiracyjnego. Zaznaczyć należy, że 
Kenpnerówna miała zamiar wyjechać do Kijowa 
i starała się o paszport 

— SAMOBÓJSTWO. Na przestrzeni Poronin — 
Zakopane rzuciła się w zamiarze samobójczym 
pod kola pociągu Ewa Krupka, lat 24 z Kalwarji 
pow. Warszawa. Pociąg obciął desperatce obie no- 
gi i skaleczył głowę. Poczas przewiezienia do szpi 
tela desperatka zmarła. Przyczyna rozpaczłiwego 
kroku niewiadoma. 

— BÓJKA „CYWILA“ Z ŻOŁNIERZAMI. Dnia 
7 bm. w Parku Krakowskim wywołał awanturę 
i bójkę z żołnierzami z 20 pp. Pachner Edward 
zain. Czarnoewiejska 57, który w czasie sprzeczki 
uderzył kaprala Kajzera nożem w lewa łopatkę 
Kajzer udał się sam do szpitala wojskowego. Ró- 
wnież został pobity Pachner „który otrzymał 2 ra- 
ny tłuczone głowy od uderzenia krzesłem. Po opa- 
trzeniu przez zawezwane pogotowie ratunkowe 
pozostawiono go opiece domowej 

— ZAGINIĘCIE. Hradyl Marja zam. przy ul. 
Ogrodowej 4 zgłosiła do policji, że dnia 1 bm. 
brat jej Henryk (lat 35) wyszedł z domu i dotych- 
czas nie powrócił. 

— ZŁODZIEJE NIE PRÓŻNUJĄ! Mataniec Jó- 
zefa zam. w Osielcu pow. Maków Podhalański, 
zgłosiła do policji, że dnia 7 bm. na dworcu kole- 
jowym w Krakowie dała nieznanej kobiecie do 
chwilowego przytrzymania swój pakunek z gar- 
deroba damską wartości 100 zł, z którym ta zbie- 
gła. — Irena Infeld, właścicielka sklepu przy ul 
Sterowiślnej 1. 21 zgłosiła, że dnia 5 bm. przy- 
szedł do jej sklepu nieznany osobnik. który w cza- 
sie oglądania materji skradł jej 10 m. materji je- 
dwabnej, korzystając z chwilowej jej nieuwagi. 


| właśnie Dom Gimnastyczny, a więc instytucja 


o szerszym społecznym charakterze. A imoże 
to—nie paradoks? A może to właśnie przejaw 
zdrowego instynkłu zachowawczego? Bo roz- 
budowa tej społecznej instytucji, w okresie €- 
konomicznego przesilenia jest jednym z prze- 
konywnujących dowodów, iż w maszem spol:ə 
czeństwie dojrzewa zwolna zrozumienie dła 
ćwiczeń gimnastycznych jako najskuteczniej- 
szego środka w walce z rozlicznemi przeciwień 
stwami życia. Zdobyly systematycznemi ćwi- 
czeniami fizycznemi zasób energji, siły i spra- 
wności umożliwi naszemu organizmowi prze- 
trwanie į przezwyciężenie „złych czasów‘. 
Toteż wraz z Wydziałem Żyd. Towarzystwa 
Gimnastycznego żywimy niezachwianą nadzis 
ję. iż wykończenie Żyd. Komu Gimnastyczne- 
go, podjęte w ciężkim pod względem 3kono- 
imicznym okresie, przecież rychło stanie się fa- 
ktem. Społeczeństwo krakowskie niewątpliwie 
weżmie żywy udział w rozpoczętej właśnie a- 
kcji propagandy na rzecz wykończenia Żydow 
skiego Domu Gimnastycznego i przez chętne 
poparcie usiłowa4 komitetu budowy złoży do- 
wód swego zrozumienia dlą potrzeby regenera 


Jr. Adoli Pinkusfeld 


powrócił 
Kraków, ul. Sebastjana b. 7 


Telefon 116-63 1639x 
Potworne matkobójstwo 


We Wróblewicach w pow. krakowskim znalezio» 
no na strychu domu Magdalenę Pokutę (lat 63), 
z rozciętą czaszką, z której wyciekał mózg. Obok 
niej leżała skrwawiona siekiera. Ciężko ranną 
przewieziono do szpitała św. Łazarza w Krakowie. 
Podejrzana o dokonanie zamachu morderczego 
jest córka Pokutowej, która żyła w niezgodzie z 
matką. Od dłuższego czasu bowiem toczył się mię* 
dzy niemi spór majątkowy. Podejrzaną aresztowa 
no i odstawiono do dyspozycji władz sądowo-śled- 
czych. 


Zamordo wanie leśnego 


W Chorzowie w pow. mieleckim nieznani spraw 
cy zastrzelili leśnego dóbr hr, Tarnowskiego, Sta- 
nisława Stalę.  Najprawdopodobniej chodzi tu © 
akt osobistej zemsty, Policja wdrożyła energiczne 
dochodzenia w tej sprawie. 

—0$0— 


— ZŁOŚLIWY BLACHARZ. Policja przytrzyma 
ła Wiikorza Jana (lat 35) bacharza bez stałego 
miejsca zamieszkania za złośliwe wybicie szyby w 
oknie wystawowem w sklepie Józefa Grzybow- 
skiego przy ul. Pedzichów 


y * 
a. 
bój 


Mclandja nabyła polskie hipoteczne 
listy zastawne 


Holenderski „De Telegraaf“ z 2 bm. podaje, że 
Compagne de Prets Fonciers w Amsterdamie za po 
średniciwem banków paryskich nabyła polskie hipo 
teczne listy zastawne wartości nominalnej 7 miko 
nów zł. Chodzi tu mianowicie o 7 proc, dolarowe li- 
sty zastawne Towarzystwa  Ziemsko-Kredytowego 
w Warszawie wartości 100,000 dołarów i o 8 proz. 
dclarowe listy zastawne Poznańskiego Towarzy- 
stwa Ziemsko-kredytowego, wartości nominałnej 
600.000 dołarów. 


-— KOLONJA WAKACYJNA STOW, ŻYD. SŁ, 
U. J. „OGNISKO“ W KRAKOWIE, Termin wnosze 
nia pedań przedłużonc do dnia 20 bm, Na pozostałe 
miejsca przyjmuje się zgłoszenia i informacyj udzie 
la w sekretarjacie Stowarzyszenia tł Przemyska 3, 
codz ennie z wyjątkiem sobót i niedziel między godz. 
8—9 wiecz. 
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GIEŁDA KRAKOWSKA © 

Kraków, 8. 6. 1931. Akcje utrzymane, Dolar mo- 
eniej. 

Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. inwesty- 
cyjna 83.25. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło w dalszym ciągu 
brak większego zapotrzebowania. Papiery banko- 
we, handlowe i przemysłowe z braku zaintereso- 
Wauia bez transakcji. W niewielkich ilościach 
robiono jedynie z papierów procentowych 4-proc. 
Premjową Pożyczką inwestycyjną po kursie usta- 
ionym Ruch ospały, 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono 5-proc. 
Pożyczkę Konwersyjną 47 przy większem zainte- 
resowaniu. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych tendencja dla dolara efektyw- 
nego mocniejsza. Podaż mała. Popyt silniejszy. 
W. Krakowie dolar gotówkowy 8.92 i pół do 8.95, 
czeki bankowo 8% i jedna czw. do 8.92 i jedna 
czw Warszawa dol. 8.91 i pół do 8%, czeki 8.91 
—8.92. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 8. 6 PAT. Akcje: Bank Polski 121.50, 
122, Warsz. Tow. Fabr. Cukr. 22, Węgiel 24, Lil- 
pop 16.75, Starachowice 8. Pożyczki: 4-proc. in- 
westycyjna zwykła 85.50, 83, 5-proc. konwersyjna 
47.15, 5-proc. kolejowa 45, 6-proe. dolarowa 70, 
10-proc. kolejowa 104, Listy zast. BGK. 8-procento- 
we 94, 7-procentowe 83.25. 
Aa a a 

_ Waluty: Dolar 8.94, 8.96, 8.92, Dewizy: Londyn 
43.36 i pół, 43.47, 4326, Nowy Jork 8.9, 8.93, 8.89, 
Nowy Jork telegr. 8.914, 8934, 8.894, Paryż 34.90 
i pół, 34.99, 34.82, Szwajcarja 172.90, 173.33, 172.47, 
iWiedeń 125.26, 125.57, 124.95, Włochy 46.67, 46.79, 
4€.55, Berlin 21155, 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 8. 6. 1931. 
Żyto cena transakcyjna 60 ton 29, — 15 ton 28.90, 
pszenica cena orjentacyjaa 3%25—32.75, jęczmień 
27——28, owies 30—33. mąka żytnia 42 i pół do 43 
i pół, pszenna 52 i pół do 54 i pół, otręby żytnie 
12—22, pszene 19—20, pszenne grube 20 i pół do 

21 i pół. Tendencja naogół spokojna. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 8. 6 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168.51—169.01, Budapeszt 128.92—124.22, Bukareszt 
422 i jedna czw, do 424 i jedna czw, Londyn 
34.55 1 pół do 34.65 i pół, Nowy Jork 709.95—712.45, 
Paryż 27.81.5—27.91.5, Praga 2103 i jedna czw. do 
21.11 i jedna czw, Warszawa 7957—79.85, Zurych 
137.73—138.23, Amerykańskie 710—744, Niemieckie 
168.26—168.86, Czeskie 21.03—21 15. 

Papiery wartościowe; Renta lutowa 035, Losy 
Tureckie 10.75, Portland Zement 53, Gal. Karpa- 
ty 1.25. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych 8. 6 PAT. Paryż 20.19, Londyn 25.09, No- 
wy Jork 515.65, Belgja 71.83, Włochy 26.99, Berlin 
122.40, Wiedeń 72.47, Praga 15.28, Warszawa 5780 
Budapeszt 90.05, Bukareszt 3.07. 
|. zaj ie R. ARE 28] 


„Prześladcwanie” kobiet w Rumunji 
t w Jugosławii 


Parę tygodni temu rumuńsk' prezes mini- 
strów wydał urzędowe rozporządzenie. zabra- 
niające kobietom używania różu do warg i no- 
szenia jedwabnych pończoch Zakaz ten spotkał 
się z energicznym sprzeciwem ze strony ko- 
biet. Policjanci „rekwirujący* na ulicach jed- 
wabne pończochy z nóg pięknych pań. złożyli 
ostatnio protest przeciw obarczaniu ich tego ro 
dzaiu funkcjami Poprostu cdmawiaiją policianci 
posłuszeństwa w tym wypadk: tłumacząc się, 
iż sa narażeni na tysiące przykrości, jakich im 
nie szczędzą ogriste Rumunki zmuszane da zdej 
mowania pończoch na ulicach. 

W tych dniach wybuchł w Belgradzie straik 
uczeric. spowodowany analogicznym zakazem. 
Uczernice bojkotują zwłaszcza lekcje łaciny. ma 
tematyk: i nauk przyrodniczych Sytuacja przed 
stawia się natyle poważnie. iż uczenice szkół 
belgradzkich grożą generalnym strajkiem. mani 
festacyjremi pochodami i innemi jeszcze okrop” 


„NOWY DZIENNIK” 
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LAUZANNE redaktor „Matin'a” 


Ameryka 


Amerykanie zwiedzają Paryż. Mniej ich, niż 
zwykle. Spokojniejsi są, niż zwykle, Nie wyrzuca- 
ją już pieniędzy za oknð. Jeden z nich, szczerszy 


środa 10. VI. 1931. 


' i bardziej wylany, mówi: 
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nościami*, o ile władze szkolne nie cofną zaka | 


zu ¿ywana przez uczenice różu. pudru. poń- 
zach jedwabnych i papierosów. 


| 


— Sytuacja nasza jest tragiczna, gorsza, riż 
się to komu wydaje. Kryjemy się z lem nietylko 
przed światem, ale i przed sobą. Odbyłem teraz 
podróż przez Atlantyk na jednym z największych 
parowców oceanicznych. W drodze coś się zepsu- 
ło w maszynerji i olbrzymi statek musiał się za- 
trzymać dwie godziny na pełnym oceanie, aby 
uskuteczniono naprawę. Naprawę  uskuteczniono 
— oczywiście — własneni siłami i środkami, nie 
uciekając się do wzywania pomocy. Pływający 
olbrzym posiada na swym pokładzie wszystko, ca 
pcirzebne być może do takich reperacyj, Otóż — 
Ameryka jest dzisiaj w podobnej sytuacji Coś się 
popsuło, czy złamało w jej maszynerji. Mechani- 
cy nasi, najlepsi mechanicy światła, nie mogą so- 
bie dać jeszcze rady z naprawą i gigantyczny ^- 
kret, płynący pod gwiaździstą banderą posuwa 
się ledwo. Na pokładzie zaniepokojenie, musiano 
ograniczyć racje żywności dla wszystkich, dla 
tych z.I klasy i dla tych międzypokładowych. Ni- 
komu jednak nie przychodzi na myśl, aby dać sy- 
znał SOS. Tu chodzi o nasz prestiż. Tu gra rolę 
nasza duma, ambicja. Ale nikt nie wie kiedy ru- 
szymy nareszcie z miejsca pełną parą... 

Sądzę, że przykład. ten dobrze maluje sytuację 
w Stanach Zjednoczonych, że jest wiernem jej od: 
biciem. Potwierdzają ją zresztą fakty, obserwa- 
cje, poczynione przez powracających z Ameryki 

Faktem jest np., że wielkie kompanje kolejowe 


w opresji 


grożą zawieszeniem spłat obligacyj w r. 1932, o ile 
nie olrzymają od rządu i kongresu zezwclenia na 
podwyższenie taryf przewozowych 

Faktem jest, iż Mr. Farrell, prezes związku prze 
mysłu metalurgicznego, stwierdza, że w sytuacji 
obecnej wypłacenie jakiejkolwiek dywidendy akcjo 
narjuszom jest prawie niemożliwe. É. j 

Fuklem jest, iż prezes General Electrice Compa- 
ny, Mr. Gerard Swope, przyznaje się do 20 miljo- 
nów bezrobotnych w Stanach, którzy szukają pra- 
cy i nie mogą jej znaleźć. 


Faktem jest, obok wielu innych jeszcze faktów, 


iż w Ameryce był niejeden krach, lecz szereg ną-- 


stępujących po sobie krachów: krach giełdowy, 
który pociągnął za sobą krach bankowy, ten zaś 
krach konsumcji, krach produkcji, krach przemiy* 
słowy. Nie kupuje się, bo brak pieniędzy, produ- 
kcja kurczy się, bo kurczy się sprzedaż, kurczy się 
praca, bo kurczy produkcja. Wszystko chwieje się, 
wszystko rozlaluje. Wszystko d.maga się grun* 
townej naprawy, odbiktowy. 

Nadmiar optymizmu w Ameryce zrodził nadmiar 
zaufania. 

W przeddzień krachu gieklowego w 1929 f. mó- 
wił prezes National City Banku, M Mitchell: 

— Amerykanie wierzą w siebie i w jutro; sku- 
puja papiery procenlowe, akcje; akcje idą w gó: 
re, daja zyski; kupują zatem dalej akcje i wydają 
coraz więcej, interesy idą coraz lepiej. Nie widzę 
przyczyny, dla której maszyna ta miałaby stanąć . 

I oio maszyna stanęła. Coś w niej pękło. Napra- 
wa trwa i polrwa jeszcze długo 


4 furysićw poniesie śmierć w Alpac 


francuskich 
W śrć Gi ofiar SC-letnia Polka 


Grenoble 8. 6. PAT. W pobliżu góry Bel- 
ledone wydarzyły się dwa wypadki, w których 
4 osoby poniosły śmierć. Student į studentka 
zginęli, spadając z pola lodowego, Młoda pa- 


ślizgneła się i zasypana sostała ptzęz olbrzy- 
imie zwaly śniegu. Śpieszący jej z pomocą pe- 
wien inżynier, spadł do szezeliny i zginął: na 
miejseu. Nieszczęśliwa ofiarą gór okazała się 


nienka, chcąc przejść przez most ze śniegu, po | 20-letnia Polka p, Hanka Arctówna. 


i 


i i 
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lkrzymi pożar w porcie <merykeńskim 


20 osób c[eparzcnych — Ślraty vynas: 8 miilionów dol. 


(leiegran. wizsnę „Nowegc Dziennika”) 


Nowy Jork. 8. 6. (R) W porcie w Norfolk 
w stanie Wirginia wybuchł pożar na statku cy 
sternowym. który następnie przerzucił sę na 


magazyny. składy portowe. zbiorniki z nafta. a 


u króla 


Ministrowie niemieccy 
Jerzego 


(Ilelegram własny „Nowego Dziennika") . 
Londyn. 8. 6. (L) Król angielski przyjął 
dziś na audiencji kanclerza dra Brueninga, mi- 
nistra dra Curtiusa i ambasadora niemieckiego 
w Londynie von Neuratha. 
——Zo— 


Codzienne walki polityczne 


w Niemczech 


Berlin 8. 6. PAT. W Bytomiu podczas po- 
chodu hitlerowców doszło do utarczki z komu 
nistami, w czasie której 5 hitlerowców zostało 
rannych. Komuniści zaatakowali hitlerowców, 
zebranych na placu Moltkego. Policja musiala 
użyć pałek gumowych. W czasie opróżnienia 
placu padły strzały, 

Berlin. 8. 66 PAT. Widownią poważnych 
starć ulicznych był wczoraj Düsseldorf, gdzie 
konmmiści urządzili pochód demonstracyjny. Po 
licja musiała razpraszać demonstrantów pałka- 
mi gumowemi i salwami na postrach. 


ZW 


ZMARLI: 


Juda Pfeffer 1. 43, Róża Spokojna i 33 (z Dzia- 
łoszyc), Fradel Eichenthal |. 62. Sara Liba Hir- 
schowa 1. 55, Feiwel Weinstein 1. 67. 


wreszcie na budynk. mieszkalne. 'Wyrządzone 
straty oceniają na 8 mfiiorów dolarów. Pod- 
czas akci! ratunkowej 20 osób. w tem 14 stra- 
żaków odniosło ciężkie rany. 


=. y 


Nowa unadleść na Slasku- 

nień. IEGKIM 

Raciborz. 8. 6 PAT. Istniejąca od prawie 
100 lat firma Samuel Frceehlich w Raciborzu 
zawiesiłą wypłaty. Pasywa, wynoszą 400.000 
marek. 

u e " 

Opole. 8. 6 PAT. Sprawa upadłości popu 
larnego na niemieckim G Slasku Fansa-Basku 
jest w dalszym ciągu przedmiotem zaintereso- 
wania ze strony ster finansowych. Jak się oka 
zuje, wskutek tej upadłości ponieśli zmaczne 
straty również obywatele polscy G. Sląska. 


Zderzenie pociągów 
mod Bytomiem 


Berlin. 8. 6 PAT. Na linii Bytom-Brynek 
zderzyły się wczoraj dwa pociągi osobowe. Wè 
dług dotychczasowych doniesień 12 osób odnio 
sło ciężkie rany, 12 lżejsze. Parowóz i kilka wa 


gonów uległo poważnemu uszkodzeniu. 
—0Z— 


Snieżyce i upały w Rosji . 

Moskwa. 8. 6. PAT. W Murmanii, w sobotę 
ubiegłą panowała przez kilka godzin silna ża” 
mieć śnieżna. Temperatura opadła poniżej zera. 
Natomiast w południowej Rosji oraz w środko 
wei Azji panują już od dłuższego czasu wielkie 
upały. | pa 
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Stu. If 


Wrażenia artysty polskiego 


Żyscmunt Nowakowski o Tel-Awiwie 


W cyklu fejletonów. zawierających opisy podró 
ży na Wschód, zamieścił znany w Krakowie aktor 
i b, dyrektor Teatru Miejskiego p. Zygmunt Nowa- 
kowski na łamach „i. Kurjera Codziennego“ fejie 
ton poświęcony Tel-Awiwowi pt, „Sruł z Tel-Awi 
wu“. Z p.ęknego feiletcnu p. Nowakowskiego, peł- 
nego dowcipnych dygresyj, zamieszczamy poniżej 
wyimki, dotyczące opisów miejscowości Żydo- 
wsk.ch: 

„.Przypomniałem sobie Palestynę teraz właśne 
w okresie posuchy ponieważ demonsirowań mi poł 
scy Żydzi w ich przepęknej kolonii „Bnej Brak“, 
w jaki sposób urządzają sztuczny deszcz, który na 4a 
wołanie użyźnia plantacie żydowsko polskich bana- 
mów i pomarańcz. Pożywałem z wch i powiem tylko 
tyle, że naogół palce lizać... Otóż instalacja jest te- 
go rodzaju, że odkręca {sę kurek, a deszcz leja, jak 
długo się komuś podoba. 

„.Jestem wdzięczny polskim Żydom w Palestynie, 
za to mianowice, że mi pokazali dużo, dużo zieka- 
wych rzeczy i przyjęli nadzwyczaj grzecznie, z pew 
noŚścią nie gorzej, niż Salomon przyiął królowę Sa- 
bę... 

Królowa wiozła dużo perfum, które nieśli wielbłą 
dowie. Ja zaś nie wiozłem mic do Tel Awiwu, bo 
tam „est wszystkiego dosyć, bo „Tel Awiw“ zra- 
czy „wzgórze wiosenne“, Jechałem zaś do tego 
masta, które jest takie pękne i tak pięknie Się nazy 
wa, najpierw przez gołe wzgórza Judei, poczem 
wstąpiliśmy w żyzny kraj, dzierżony niegdyś przez 
Filistynów... 

„Jednakże mimo biblijnych wspomnień, mimo he 


brajskiej nazwy . hebrajskiego języka nie mysli się j 


wcale v biblji w przepięknem mieśc e, które na zupeł 
nem pustkowiu stworzyli Żydzi w przeciągu 22 lat, 
Jedno tylko porównanie ciśnie się do głowy na wi 
dok tego bogactwa: świątynia Salomona. Był to 
człowiek mądry, sprawiedliwy i niezły poeta, lecz 
obok wielu zalet, posiadał, napewno w stopniu mim 
malnym, wadę, którą Niemcy wkreślaią słowem 
„pProtz', I dlatego jestem przekonany, że królowa 
Saba już za rogatka jerozolimską powiedziała: 
„Mam tego wszystkiego powyżej uszu”... 

Ja tak nie powiedzialem. Byłem poprostu zdumio 
ny, Wszystko, co nowe, najpraktyczniejsze, najlep- 
sze, wprowadzili Żydzi w tę realną utcpię, jaką jest 
dia mne ich nadmorska, nowoczesna Świątyma Sa 
lomona w stylu modern. Tak, cały Tel- Awiw. to no 
wóżytna Świątynia Salemóna, Wielki król budow? 
ją przez lat trzynaśce, a Tel-Awiw budowano przez 
lat 22. I materiał napewno jest kosztowniejszy, U- 
żyłem określenia „realna utopja* — może nawet pr> 
słaby się tutaj właśnie ta nietscheańska „zwodni- 
cza cząstka owych gier barw i pokuszeń do życa 

Jednakże w tei utopii wszystko, absolutnie wszyst 
ko jest realne. W tem występuje przykład typowy 
„contradictio in adiecto“ — to prawda. Ale oddając 
hołd pracy, wysiłkowi, geniwszowi rasy, me mogę 
wstrzymać się od dyletanckiej uwagi, że Tel-Awiw 
jest przecież... utopią, 

„Tel Awiw, to miasto bogate, piękne, nowożytne, 
czyste, imponujące pod wielu względami. Jednak mi 
mo wszystko nie interesowałbym się niem, gdyby 
mie pewna drobna okoliczność: mianowicie pierwszy 
dom zbudcwał w r. 1908 na tych piaskach, na tej w 
dosłownem znaczeniu tabula rasa, niejaki Weiss, któ 
ry był Żydem polskim... A dziś na czterdzieści tysię 
cy mieszkańców, jest w Tel-Awiw 16.000 obywateli 
polskich, którzy poddaństwa czy obywatelstwa pa- 
testyńskiego nie przyjęli : dosyć wyraźnie podkreśla 
ią tę okoliczność, że są z Polski. 

Ghwiibta mi odnosiłem wrażenie, że jestem np. w Rze 
szowie, Ale w takim Rzeszowie. w którym i tak zni 
koma Polonia wymarła na jakąś galopującą chorobę 
i w którym potężny strumień wody zmiótł wszy- 
stek brud. Bo o te rzeczy Żydzi zawsze dbałi. Miano 
wicie w Palestynie, 

„Tel Awiw jest bajecznie czysty. „Jest“ bo Tel- 
Awiw ma tylko czas teraźn'ejszy, przeszłego pra- 
wie mię miał. A czas przyszły jest w ręku Boga. Jed 
nakże Tel-Awiw to miasto, To handel, przemysł, po- 
Średnictwo i dlatego naparłem się. aby jechać na 
„wieś, Chciałem ujrzeć polskiego Żyda, pracującego 
na modli! 

Oprowadzający mnie dwaj panowie wymienili mię 
dzy sobą kiłka zdań w dziwnym języku Habimy i na 
gle z pod ziemi zjawiło się awto. Pojechaliśmy do 
Bnej-Brak, kolonii rolnej, którą zamieszkują wyła- 
cznie Żydzi polscy, chasydzi z warszawskich Nale- 
wek i Gęsiej ulicy, z Łodzi, z Lublina itd, Jednem sło 
wem, najciemniejsza, najstraszmiejsza, gorzka nędza! 
A teraz, kupiwszy ziemię za psie memiądze, bo za 750 
„dolarów mórg, mieszkają w Bnej-Brak niczem króle! 

Domki, jak z igły, kanalizacja, wodociąg, elektrycz 


2 Palestyny 


ność itp. szykany, Ponieważ zaś mieszkańcy żyją w 
stame jakiegoś dz.wnego entuzjazmu., powiedziałbym, 
w Stanie chronicznej ekstazy bóbiiinej mie bora 
„bakszisza” i nie wiedzą, w iu kradzież, więc Z regu 
ły ne zamykają swych domów. Zwiędziłem zatem 
dwa domy ze szczegółami, zaglądaiąc wszędzie, jak 


znany z pedantyzmu minister. Widziałem wszystko, 


od a do.. W. C, i muszę przyznać, żę zdumienie mo 
je wzrosło o I0U procent! Jak lichwa! Poprostu wie 
rzyć się me chce! 
I mówil śmy po polsku! Naturalnie, ze starszymi. 
bo dzieci jtż am be, ani me, Podobno rozumieją, 2 
co do mówienia to tylko wstydziłv się przed cbcvm 
panem... Jak to dzieci, Zwyczajnie. Ale starzy mówił: 
po polsku z rzetelną przyjemnością. 
Nie aspiruję bynajmniej do napisania drugiego „Sru 
la z Lubartowa“, a iednakże był tam pewien starszy 
kolonista, nejak! p. Graniewicz z pod Łodzi, Tegi 
z gęstą brodą, a mówi po polsku z chopska, Np 
„kóń” „z kóńca”, Jak Jukli z „Sędziów“ Wysp'ań- 
skiego... Przepadam za taką kombinacią!.. Rozmawia 
śmy więc, a wokół zie'eniły się pomarańcze © bana 
ny, oraz padał sztuczny deszcz. I patrząc na to. po 
wiedział p Graniewicz. że w yego rodzinnej wsi pew 
m.e „tys zacyno się zielen é"... Co sobie przytem iny 
Skit, nie wiem, jednak A się ze mną, rzekł w 
te słowa: 
— Jak pan inż będzie tam... 
pan pozdrowi te nasze Polaki“ 
Zdaie mi się, że obaj byssśmy w tej chwili odrcbi- 
nę wzruszeni.,, 


no... u mas, niech 


Ja nawet napewno. I owszem. Ponie 


waż zaś iestem uż tu, no, u nas, więc spełniam ży 
czen':e p. Graniewtcza. I robię 
tysfakcią 

Odiechałem. pełen podziwm, błogosławiąc po *ro- 
dze bananom i pumarańczom, uprawianym przez poł 
PE A DER ni ‘ebi Sui em niebem ZLEĆ żydo- 


to z prawdziwą sa- 


i 


— WYDZIAŁ Ż. T. G. wzywa Gczłonkiuię Í 
członków na posiedzenie w sali Ź. T. G . miro 
we środę punkt, o godz. 8.15 w:ecz. Sprawa bar 
dzo pilna. 
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wskc-angselskiej Palestyny 

tą tame! E 

Z ta myślą wiechałemm z powrotem w rojne miasto, 
Opera, teatry, sklepy, banki, kawiarnie itd.. itd, Tak- 
że uniwersytet (jest to niewątpliwie pomyka autora, 
bo Uniwersytet Hebrajski znajduje s.ę w Jerozolimie 
i nie posiada wydzału medycznego. — Red.), który 
rozwija sie wspamale. Tylko wydział medyczny 
szwankuje odrobinę w dziale anatomii, No, bo jud- 
ność żydowska, jak wiadomo, dość niechętnei dostar 
cza materiału do prosektorium. Arabowie zaś także 
maja pewne drobne uprzedzena w tym kierunku An 
glków znowu może pokralianoby nie bez przyjemno 
ści, ale omi nie dadzą się... Ostatecznie jest to dro» 
biazg. Za to hotele nadzwyczajne! M. in, „Warschaw. 
sky „Łódź“, „Kraków“ itd. Dla pawmości mieszka 
łem w Palatine, który mogę wszystkim polecić, 
Właściciel nazywa się p, Barsky. 

Wieczorem zepałono olbrzymie ognie na wszyst- 
ki h placach, co oczywiście nie pozostawało w naj 
mniejszym związku z mo:m przyjazdem. Było to ja 
kieś święto wiosny. W czerwonych łunach śpiewały 
gromady dzieci przepiękne pieśni, Po hebrajsku, Bo 
to inż taki krat, gdzie nawet najmniejsze dziecko 
mówi po hebraisku... 

Miasto w ogniu stało jak wsparała dekoracja i w 
blaszach olbrzymich stosów płynęła- pieśń za pie=* 
śnią. Jedna piękniejsza od drugiej, Bajka z tysiąca i 
jednej nocy! Pachnąca siłniej, niż wszystkie nzeczy 
wolne, które wielbłądowie przewidującej królowej 
Saby nieśli wielkiemu, wypróbowanemu w mądrości 
w sprawiedliwości i w gadkach krółow:..., 

A dzisiej, wspominając to wszystko, mogę tylko 
powiedzieć z żalem, iak Lenartowiczowski lirnik z 
„Koścuszk: pod Racławicami“: O, moiściewy! Com 
tam widział i słyszał, tegobym za trzy dni nie "po 
Ww” A al. 


, Niesk kwituą i nech bę 


Nacisk na rząd Stanów Zjedn. 


Waszyngton. 8. 6. (R) Przedstawiciele 
66 różnych organizacyj amerykańskich ogłosili 


manifest, wzywaiący rząd amerykański do uży 


cia wszelkich wpływów. aby zapewnić korzy- 
stny wynik przyszłei konierencii rozbrojenic- 


wej. Manifest zaleca. aby rząd poważnie zbadał 
zasadę ograniczenia wydatków wojskowych i 
zapytuje, lakie środki podjąłby rząd Stanów 
Zjednoczonych w razie naruszenia paktu Kel- 


loga, aby zapewnić pokój 
| | „mina 


"Przed dalszą podwyżką stopy 
dyskontowej w Austrii 


Wiedeń. 8. 6. PAT. „Wiener Allg. Ztg.* dc 
nosi, że nie jest wykluczonem iż austrjacka sto 
pa procentowa będzie podwyższona w dalszyil 
ciągu z 6 na 7 prec. 

Dwie milionowe upadłości 

Wiedeń. 8. 6. PAT. Dwie znane firmy. han- 
dlujące jedwab'em ogłosiły upadłość, a miano- 
wicie firma Eugenjusz Dancz i firma Kalmann 
i Schuschny. Pasywa firmy Dancz wynoszą 
850.000 szylingów. pasywa firmy Kalmam i 
Schuschry 750.000 szyl. Obie firmy ofiarowują 
wierzycielom 35 proc. wierzytelności. 


Waldemaras oskarżony 
o szrzeniewierzenie 


Kowno. 8. 6. PAT. Waldemarasowi został 
doręczony drugi akt oskarżenia. W tym wypad 
ku chodzi nie o sprawę połityczną. lecz o przy 
właszczenie sobie w r. 1920 kwoty 50.000 duń- 
skich koron. 


. 8. 6 PAT. Biuro prasowe generalne 
go komisariatu Wystawy kolonialnej ogłasza. 
że miarodainym czynnikom wystawy mic nie 
wiadogo o pogłoskach podanych przez jeden z 
dzienników polskich jakoby I4-leinia dziewczy” 
ną polska miała być zarażona trądem po ukąsze 
miu lub podrapaniu przez kota siamskiego ku- 
pionego na wystawie. Nigdy podobny fakt nie 
był podany do wiadomości ani komisariatu głó 
wnego wystawy ani też specjalnego komisarja 
tu polici na wystawie i można stwierdzć z 
całą stanowczością, że chodzi tu o zwykły wy 
mysł. Ministerstwo handlu również zaprzecza 
stanowczo tym fantastycznym pogłoskom. 


Paryż 


Okręt transatlantycki „Pułaski“ 
uległ wypadkowi 


Gdańsk 8. 6. ŻAT. Polski okręt Pułaski, 
który kursuje między Gdynią a Nowym - 
kiem dostał się w sobotę w pobliżu Kopenhagi 
między skały i został uszkodzony.  Pasażero- 
wie okrętu w  przeważnej części emigranci, 
znajdowali się w wielkiem nisbezpieczeństwie 
Dziś wyruszył do Kopenhagi okręt polski Po- 
lonia, który zabierze na pokład pasażerów Pu- 
łaskiego i uda si z nimi do Nowego Yorku. 


Kate strofa samolotu 
pocztowego 


Paryż. 8. 6. PAT. Wschodnie towarzystwo 
lotnicze podaje, że w dniu 7 czerwca samolot 
pocztowy. utrzymujący komunikację na linji In- 
dochiny—Francia napotkał przed wylądowaniem 
w Rangoon orkan i spadł do rzeki. Trzech człon 
ków załogi samolotu utonęło. W samolocie pasa 
żerów nie było. Pocztę zdołano uratować i be- 
dzie na najbliższym samolotem wysłana w dal 
szą drogę. 


Smierć wskutek przejechania 


rowerem 
Straszny wypadek w Zakopanem 


Zakopane 8.6. PAT. W poniedziałek, . 1 
8 bm. około gdoz. 18380 jadący na rowerze 
Krupówkami robotnik Wolny Fr. najechał o- 
podal poczty na przechodzącą jezdnią p. Wi- 
ktorję Prądzyńską, żonę prawnika z Łodzi, 
bawiącą z rodziną na wywczasach tak niesz- 
częśliwie, że ta po przewiezieniu do sznitała 
klimatycznego zmarła w niespełna godzinę po 
wypadku. Zmarła osierociła dwoje dzieci. 
Sprawcę wypadku aresztowano. 
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Komunikat 


Niniejsżem podajemy do łaskawej wiadomości naszej P, T. 
Klijenteli, że 


każdy oryginalny worek sody amoniakainej 
(BIELIDŁ A) 
ZAKŁADÓW SGLVAY W POLSCE 
cechowany jesi nadrukiem 
T.2 0.P 


Str. 


4+ See 
SODA KALCYNOWANA 
(AMONIAKALNA) 


98% 
i zaopatrzony jesi w plombe fabryczeą. 
Cecha i plomba gwarantują produkt pełnowartościowy, na co 
prosimy zwrócić uwagę przy kupnie. 


Zakłady Solvay w Polsce 
Centrala w Warszawie 
Czackiego 14. Tel. 711-24 i 708-97 


Watszawa w czerwcu 1931 r. 


UWAGA: Winni rozpowszechniania falsyfikatów jako naszej oryginalnej sody 
amoniakaluej (bielidło) zostaną pociągnięci do odpowiedzialności karnej. 


|zonojowisa ||| ją 


ZAKOPANE — pensjonat 
„MASCOTTE" w. Chaim 
bińskiego, poleca słone” 
czne pokoje z wykwint- 
nem utrzymaniem. We- 
randy, tarasy, — duży 
ogród, Ceny umiarkowa” 
ne. Telefon 283 1536er 


TRUSKAWIEC. Fotel— 
pensjonat „Palace“ (włe. 


Lekarze naczelni: Dr. Teodor Werner, 


| Baczność 
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NOWY DZIENNIK* środa 10 czerwca 1931 


LTVATERSANA OPIUM | 


Freiwaldau-Griiienkerg, Czechosłowacja 
dla chorób wewnętrznych, nerwowych : chorób przemiany ma- | 
terji oraz dla potrzebujących wypoczynku. 
Cudowne położenie górskie, nowoczesny komfor(, wszystkie 
pomocnicze środki lecznicze, ceny umiarkowane, 
Dr. Oskar Mautuner. 
Na czerwiec ceny szczególnie zniżone. i 


Waśgiciele realności 


Dla 12 panienek w wieku 
OG lat 14—72; 


poszukujemy umieszczenia w niedrogim pensicnac:e 
rytualdym na przeciąg 4—5 tygodn Pożądana po- 
lana przy pensjonacie. las. rzeka etc. Zgłoszenia 
pod „Przystępne warunki“ do Adimmistracii Nowego 
Dz'eurika', — 


Ukazał się siódmy zeszyt (zaczerwiec) 


ZVDOWŚSŚRIEGO 


pod redakcją dra 4YGMUNTA ELLENBERGA 
z następująca treścią (96 stron): 

Arich Tartakower: Problem gospodarczego 
Życja żydowskiego w Polsce. 
biografii żydowskiej. 

Nahum Sokołów: Odrodzenie 
kozdz. XI-XIV. 

Edward Poznański: Zagadniewia bieżącej bi- 

Herman Sternbach: Jakób Wassermann. 

Z działalności gmin Żydowskich w Polsce 
współczesnej: H. Farbstein: Gmina żydowska 
w Warszawie. 

Maksymilian Kurzrock: „Jews and Non Jews“ 

Jehuda Warszawiak: Rachel. 

Szkolnictwo żydowskie w Polsce (cyfry i ma- 
terjały). 

Warunk: prenumeraty: 
pojed, zł. 3, 

Zamówienia do administracji: Warszawa, Rymar- 
ska 8. Telef. 257-38. Przesyłki pieniężne ma konto 
P. K. O. 24768. Menora, Sp. Wyd. Warszawa. 

Adres Redakcji: Łódź. Piotrkowska 90, 
poczt. 469 


hebraizmu. 


— 


— me 


Kwart. zł. 8 — zeszyt 


skrz. 


LO 


KALE 


2 POKOJE z kuchnią, * 
pokój z ku.hnią zaraz de 


wynajęca. Wiadomość: 
Zwierzyniecka 18, pie- 
karma, 8924 


POKÓJ z całym komfor 
tem do wynajęca. Oso- 
bne weiście, telefon, dl: 
pana na stanowisku, — 
Zgłoszenia: Panzer, Grc 
1e 19, 


sny Zarząd), centrum, — 
najnowszy kamfort, bie. 
żąca woda, hall, forte- 
pian, ogród, kuchma ob- 
fita, wyswintna 1 djetety 
czna. Ceny najprzystęp- 
niejsze. 


"ZAKOPANE Ay SE yt Suis. = 
Pensjonat „SWIT  Elufigów | 20 CS za skrom- 


ul. Zamojskiego Tel. 455 
piękne położenie, najle- 
piej urządzony pensjonat 
bieżąca ciepła i zimma 
woda w pokoiach. wy- 


RUTYNOWANY buchal- 
ter, bilansowy, samodziel 
ny, korespondent niemie 


cki, z wieioletnią prak- 
tyką zagraniczną, szuka 


nem wynagrodzeniem, — 
Zgłoszenia pod „S. S.“ 
do Adm, „N. Dziennika“ 

1637x 


PANNA 2 długcietn.: 


kwintna kuchnia, Ceny | praktyka biurową, piszą: 
przystępne. W czerwcu | ca biegle ra maszyre 
od zł. 10 zmien. posadę. Zgłosze- 

nia pod  „Buchalterka 
ZAKOPANE Pens cnat z S i 
„PIAST w. Stenk.ew - do Adm. «N. Dzienn'ka 


cza, Ids Borzykowsk e, 
? Leoni Krautówny. po- 


290x 
HAFTUJĘ mcnogramy 


leca  mwskoje słoneczne | wyprawy śŚlubre. f.rank. 
komfor: nawcczesny. — | kapy, moniuję poduszki 
woda Deżąca w poko” | Stockowa. Dietlowska 50 


jach Kuchnia wykwint- 
na. Ceny przystępne. — 


«oriy  ten.sowe.  Tele- 
for 432 

MLE ER WAŻNE dla letników 
SEA | Leżaki w najlepszym gt | 


BONY do dziec. służ «ce 
kncharki poleca: Bet:a 


H. pietro, 867g 


WWYWYYYY 


tunku od zł. 10 polec: 
S. Lanaensdorfer. band: 


niet 
wBertinie! 

Właścicjeł realnoeśc w Berlinie "bejmmie zarząd 
realności, własność obywateli pulsk«h za 2-procen- 
towem wynagrodzeniem od czynszu. Rentowność, 
jakotęż oszczędność zagwarantowane. Zaficzek na 
czynsz ewentualnie udzielam. Pierwszorzędne refe- 
rejcje w Berlinie, — W Polsce Dr. Goldblatt, Lwów 
Wyczerpuiących inferrnacyj udziela 
KRÓNISCH, Lwów. Wronowska ^, od godz, 2—5 


popołudnut. 1640p 


TROCHE HUMORU 


ARTYSTA- PATRJOTA 


— Trzeba Panu wiedzieć, że jeden Amerykanin 
dawał mi już wczoraj za ten obraz 500 dolarów! 
— Doprawdy? Jabym dał za niego najwyżej 


wolę, żeby obraz został 


Eisenberg, Pośredniciwa | towarów żelaznych. Kre | 20 złotych. 
Posad Katowice — 3-gn | ków— Podgórze — Ry — Bierz go Pan, 
Maja :'1. Telef. 16-65. nek 13. 115. | w kraju. 


16135 


DLA PANIENKI (Żyd 
mieszkawe, ewentualn 
e użyciem maszyny í 
szycia. t samotnej wd: 
wy: Taubman, Bocher 


trentewy, z csobnem we 
ściem dła dwóch panów 
ako młodego małżeń 
stwa do wwvneięcez Oe 
zanie ZZ W .adomość 
2l. Brzozcwa 12, III, p 
tre m. 13: 710z 


telefon dia dwóch pa 
nów do wynajęcia: Sal.- 
narnarna 18. m. 10. 


8r2bn 
WYWYYWYWW 
BRYCZKĘ nową, jasic 


nową. iednosiedzen yw - 
na rTesorach, okazyjn. 
sprzedam: Walter, Cza 
nowiejska 22. 


UNDERWOOD, Smit: 
maszyny du p.samia n3 


Krakowie, Zwierzyniec 
ka 8, Telefon 162-50. 


POKÓJ osobne wejście | 


tamej, najdogoadm'ej po- , 
jeca: Max Löwenstein w | 


Ńr. 154 


ROWERKI DZIECIĘCE 
Zł, 26'50 poleca Fabry -~ 
czny Skład, Kraków, — 
ZWIERZYNIECKA 6. 
1630 


| i a yi 02, 
| ALUMINIUM kompletnej 
urządzenia kuchenne, po” 
leca najtaniej: Henryki 
Kornhduser Kraków, uł 
| Krakowska 4, £ 1588x| 
WÓZKI DZIECIĘCE naji 
nowsze modele, poleca 
najtan.ej gotówką, rata- 
mi, Fabryczny Skład na 
Polskę, Kraków, tylko 
ZWIERZYNIECKA 6, '; 
1628x: 

| 


i ODOWNIE pokojowe —| 
MASZYNKI do lodów —: 
PRIMUSY szwedzk'e —! 
NAKRYCIA alpakowe —| 
KARNISZE mosiężne —; 
WANNY i nasiadówki sad 
poleca najtaniej: Henryk 
Kornhiuser, Kraków, ul! 
1589x 


DYWANY ręczna, biii- 
my, „Dywan* Kraków" 
Podgórze. uł Kingi 9 — 
Telefon 116-08. im 


OKULARY OD SŁOŃCA 
tanio. wielk. wybór — 
Löffler, Kraków. ul Ko- 
810g 


Krakowska 4. 


' PŁACHTY n'eprzemaka 
ne, płótrzo żaglowe, int" 
tacie skóry do celów au- 

— Oraz 


| łetek 1. 
| 
| 
] 


tomobiiowych, 


wszelkie przybory tap. 
cerskie poleca: Skład dy 
wanów . linoleum Fisch- 
man, Kraków, ul. Grodz- 
ka 13, 


1.%4x 


| REPARACJE MASZYN 
do szycia. rowerów, gra 
mofonów, tanio, precy- 
zyjnie, pod gwarancią — 
Sklad maszyn, Kraków 
ZWIERZYNIECKA 6. 


1626x 

| GUMY DO WÓZKÓW 
dziecięcych naciąga na 
poczekaniu Fabryczny 


„kład wózków dziecię- 

cych, Kraków, tylko ul, 

ZWIERZYNIECKA 6. 
1627x 


ZAGINĄŁ w Krakowie 
kwit depozytowy Kasy 
Oszczęanośc m. Kraku- 
wa z dn. 10 grudna 1930 
L. 8749/k. Lit, A, Nr. 
3332/dep D. dol. 542 na 
nazwisko Paweł Kahan, 
Katowice, ul Koścuszk: 
' poświadezający przyię- 
cie w przechowanie 2-ch 
książeczek wkładkowych 
powyższej Kasy — Nr. 
14,949 na do', 2.000 i Nr 
14.950 na dol. 1.500. Zna- 
lazca zechce zwrócić 
kwit za wynagrodzerwemh 
w aptece „Pod Złotym 
!: Orłem". Kraków, Kra- 
+ kowska 9. 1636x 


"TRENUMERATA: w Krekonó:. 


n: prow. miesięczn. Zł. 6'00 kwartai. Zł. 18'00 


w Knakowie z odposzen. do doma a „ 620 = »„ 18'60 
Na prowincji z przesyłką pocztowa ” a 660 Å „ 19'80 
Zagranica 2 przesyłką pocztowa s „ 1660 - » 3000 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codz'ennie także w poniedziałki i dn! poświąt. 
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